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djrogi, którą posuwa się cesarstwo mo- 
skiewskie konsekwentnie i wytrwale, i którą 
iść musi w swej polityce zaborczej. Nie spostrze- 
gli jeszcze ci pseudodyplomaci, że wszelki dalszy 
krok naprzód, jaki cesarstwo moskiewskie zrobić 
może na drodze, którą tak wytrwale postępowało 
i postępuje (kn owładniepiu słowiańskich ludów 
czy to zachodnich czy południowych), krok ten 
zrobić może tylko po:gruzach monąr= 
‘hii węgiersko-aaatryackiej. Jeżeli Mo- 
akwa mie prowadzi teraz otwartej przeciwko Au- 
gtryi walki, chociaż nadarzają się sposobae do te- 
o chwile i położenia, to dlatego, że nie jest 
obecnie do wojny gotową, że nie jest w 
stanie prowadzić jakiejkolwiek walki 
zewnętrznej. Wprawdzie i tego nie dojrzeli je- 
gzcze ci krótkowidzący dyplomaci. Lecz jak 
tylko ukończy rozległe przygotowania, 
które jeszcze parę lat czasu rządowi moskiewskie- 
mu zabrać mogą, w ówozas, przy pierwszej 8po- 
Bobności, otwarcie przeciw Austryi wystąpi i roz- 
ocznie w niej zabory, które tajnie dzisiaj przy- 
gotowoje. Pozorn do rozpoczęcia wojny, 
pragnącemu jeji gotowemu do niej, nie 
zabraknie nigdy. Tem pewniej nie zabraknie 
ich cesarstwa moskiewskiemu, które niegdyś pod 
pozorem gwarantowania całości Rzeczypospolitej 
polskiej, zabierało i grabiło najwiękaze jej pro- 
wiocye; tem pewniej nie zabraźnie tych pozorów 
rządowi moskiewskiemu, który już dzisiaj w dzien- 
pikach swoich urzędowych woła: że serce mo- 
Bkiewskie nie może dopuścić, aby Madziary ucie- 
miężali Słowian; że Mądziary, Ugry, to plemię 
azyatyckie koczujące tylko w europejskich kra- 
jach, które uciemięża, a posłaonictwem cesarstwa 
moskiewskiego jest wyprzeć ich do Azyi i kraje 
przez nich opanowane... zagrabić. Gdyby cesar- | 
stwo moskiewskie było gotowe dzisiaj do wojny, 
nie pomogłyby wszelkie starania dyplomatów au- 
stryackich, aby usanąć powody a nawet pozory 
do jej rozpoczęcia. l 

Szczęściem dìa przetwarzającej się Austryi, a 
przetwarzającej się tak powolnie, że Moskwa nie 
jest obecnie bynajmniej sposobną do prowadzenia 
wzlzi zewnętrznej, zaborczej. Kilka lat jeszcze po- 
trzebuje cesarstwo moskiewskie zanim przeprowadzi 
ua olbrzymi rozmiar rozpoczętą nową organizacyę 
armii, zdezorganizowanej dzisiaj i rozstrojonej 
zupełnie, zanim wojska swe uzbroi w broń odtyl- 
cova, której dotychczas ma jaszcze bardzo mało, 
zaninr przetworzy trudne do poruszania „opołcze- 
nie“ w gwardyę ruchomą itd., co przedstawiałem 
szczegółowo w listach w listopadzie r. z. pisanych, 
mówiąc o reorganizacyi wojsky przedsiębranej od lat 
kilka przez mocarstwa europejskie. Na teraźniejszą 
niespogobność Moskwy do walki wiano było o- 
tworzyć oczy dyplomatom austryackim postępo- 
wanie rządu moskiewskiego w sprawach wscho- 
daich, mianowicie w ostatnim sporze turecko gre- 
ckiw, w którym Moskwa przez swą niegotowość 
do wojny czuła się zmuszoną porzucić Grecyę 
właBusmu losowi, którą wprzód podburzyła do 
sporu; a musiała ją opuścić, chociaż widziała, że 
przez to straci bardzo na wpływie i powadze 
w oczach wyzyskiwanych przez nią landów w Tur- 
cyi. *) Więcej: jeszcze czasu niż do zorgauizowa- 
nia olbrzymiej armii, potrzebować będzie cesar- 
stwo moskiewskie do wykonania ionych jeszcze 
przygotowań do wojny zewnętrznej, i uesnuięcia 
przeszkód do nowych zaborów. Przygotowaniami 
temi są zbudowanie dróg i zwiększenie środków 
komunikacyi, a przedewszystkiem zgaębienie Pol- 
ski. 


{ Tego. drogiego czasu, któreg: 


wraków 9 marca. wa dla przygotowania się 


Zamieszczamy tu list wiedeński z tego 
samego źródła eo i dawniejsze tym znakiem 
oznacząne. Jest on jakoby dalszym ciągiem 

stu wczorajszego o rezolucyi sejmowej w 

dzie państwa. O ile jednak list wczoraj- 

szy nakreślał rezolucyę w parlamentarnych 

, o tyle dzisiejszy mówi o niej 

ze względu na politykę zewnętrzną mo- 
narchii. : 


yć austryaccy mężowie staną na przygoto- 


powody i pozory usuwać się 


$ 


Wiedeń 7 marca. wotnych sił narodów 
ttt Jedynymi dotychczas w państwie 
węgiersko-austryackiem naszymi szore- 
rymi sprzymierzeńcami są Węgrzy ipo- 
łączeni z nimi niedawno Chorwaci; a 
przymierze to trwałe, bo oparte Da uznanej już 
wspólaości iuteresów i dążeń. Prócz nas, oni tyl- 
ko w państwie są stałymi poplecznikami myśli, 
że krajowi naszemu należy. przyznać najobszer- 
niejszy samorząd, że tej części uarodu polsziego, 
która w skład wspóloego państwa wchodzi, nale- 
ży dać wszelkie warunki ułatwiające rozwój na- 
rodowy, spotężnienie sił moralnych i materyaloych. 
Oni przeto, prócz nas, są jedynymi szczerymi po- 
płecznikami wniosku sejmu galicyjskiego. 

Z pomiędzy narodów, które w części lab w ca- 
łości zaajdują się w granicach monarchii węgier- 
sko-austryackiej, dotychczas tylko Polacy, Wę. 
grzy i Chorwaci pojęli i przyjęli stazowczo 
potrzebę sfederalizowania sięw jedno pañ- 
stwo narodów bistoryczqych we wscho- 
dnio- południowej Europie a sąsiednich 
Moskwie, dla obrony i zabezpieczenia wolności i 
narodowości każdego z tych ludów przeciw sil- 
nemu wrogowi wszelkiej woluości i narodowości, 
przeciw owej despotycznej, zaborczej i 
niszczącej potędze, która niegdyś w postaci 
Mongołów, a następnie, lepiej zorganizowana, pod 
mianem cesarstwa moskiewskiego coraz 
głębiej w Earopę się wdziera. i 

Czyż Niemcy — zamiast sprzymierzyć się z 
tym zawiązkiem federacyi narodów przeciw wspól- 
nemu wrogowi swobody, narodowości i cywiliza- 
cyi, a przycajmniej zamiast przyjażoie spoglądać 
na to tworzące się federacyjne państwo — będą 
jeszcze dłużej pomagać Moskwie w celu 
osłabienia i mciśnienia narodu, który, dotychczas 
najwytrwalej i prawie sam jeden walczył prze- 
GlwkRo zaborczej i niszczącej potędze moskiewskiej? 
Czy też przecież uznają Niemcy austryaccy, nie 
w teoryi lecz w,praktyce: że przyznanie 
Galicyi, że przyznanie. choć dla części naroda pol- 
skiego wchodzącej w skład monarchii węgiersko- 
austryzckiej, warunków ułatwiających rozwój je- 
go sił żywotnych, jest nietylko zabezpieczeniem 
wspólaego państwa przeciwko głównemu jej pie- 
przyjacielowi, potężaem wzmocnieniem tegoż pań- 
Stw, złe nawet stworzeniem nowej rękojmi dla 
wolauści i bezpieczeństwa samegoż naroda nic- 
mieckiego? Wprawdzie sami nieraz prawdę tę dra- 
kowali 1 głosili; lecz gdy przyszło do wprowa- 
dzenia teoretycznej prawdy w rzeczywistość, wręcz 
przeciw występowali. i 

'Spomuiałem w przeszłym liście, że va zdanie 
gabinetu a raczej okręgów urzędowych dyploma: 
tycznych co do wniosku sejmu galicyjskiego wpły. 
te mylny wzgląd na politykę zagraniczną, błę- 
dł pogląd na stosunki w Europie. Wy- 
Uomaczę to jaśniej. ` Niektórzy krótkow idzący 
dyplomaci austryaccy — a niestety większa ich 
część bardzo krótko widzi — wniemają, że chwi; 
la obecna nie jest stósowną do uchwalenia tego 
wniosku. Przypaszczają oni, że gdyby przyjęty zc- 
stał przez Radę państwa wniosek sejmu galicyj- 
skiego przeprowadzający w konstytucyi zmiany, 
któreby rozszerzyły samorząd narodowy Galicyi i 
zapewniły Polakom w tym ich kraja rozwój na- 
rodowy, wówczas rząd moskiewski wziął- 
by to za powód do wypowiedzenia woj- 
ny Austryj. Ci krótkowidze polityczni vie doj- 
rzeli jeszcze lab nie cheą dojrzeć, że Moskwą 
wypowiedziała dawno wojnę Austryi i że 
wytrwale prowadzi ją tajemnie. Nie widzą oni, że 
jakiejkolwiek polityki chwyciłby się 
rząd austryacki, państwo węgiersko-au- 
stryackie stoi i stać będzie w poprzek 


nadal jego nieprzyjacielem. 


państwa węgiersko austryackiego względem Mo- 


tej części narodu polskiego, 


na nieprzedawnionem nigdy prawie? 


Moskwa, pozostaną wahający się w pół drogi i 
nie pójdą śmiało torem wytkniętym przez skład 
wewnętrzny i stanowisko w Europie państwa 
związkowego rakuskiego? 


kilka bieżących wiadomości. Na przedwczorajszem 
posiedzenin, podkomitet Wydziału konstytacyjne 
go ukończył informacyjną rozprawę nad szczegó. 
łowemi punktami rezolacyi galicyjskiej toczoną, 
aby wyjaścić ich znaczenie. Na przyszłe więc 
posiedzenie, które jatro ma się odbyć, zaprosił 
podkomitet 
zdanie o tym wniosku sejmowym i zawartych w 
nim żądaniach; po czem dopiero przystąpi pod- 
komitet, jak wspomniałem w przedwczorajszym 
liście, do stanowczych nad wnioskiem sejmowym 
obrad i uchwał. Przedwczoraj także odbyła się 
ostateczną narada ministrów względem projektów 
budowania nowych dróg żelaznych w Galicyi za 
poręczeniem dochodów z nich przez państwo, a 
raczej w ogóle względem projektu ustawy mają- 
cej oznaczyć sieć dróg żelaznych potrzebnych dla 
państwa, do których przeto budowy należy za- 
chęció poręczeniem przez państwo proceatn ad 
kosztów badowy, O wypadku tej narady dowie- 
dzieć się ma publiczność jutro, gdy na jutrzej- 


*) Z dobrego źródła wiadomo, że gdy na początku 
sporu grecko tureckiego, Porta posłała rządowi gre- 
ckiemu ultimatum, wówczas gwałtowniejsze stronni- 
ctwo w urzędowym świecie moskiewskim żądało, aby 
carat przygotował się na pewne wypadki do zbrojnej 
interwencyi przeciw Turcyi, gdyż porzucając własne- 
mu losowi podburzoną Grecyę, może stracić wpływ 
swój na Greków i Słowian na Wschodzie. Naociśnio- 
ny przez to atronnictwo Gar Aleksander, zawezwał 
swego dawnego przyjaciela feldmarszałka ks. Barya. 
tyńskiego, który jako namiestnik Kaukaza odznaczył 
się wzięciem do niewoli Szamyla i pokonaniem Cze- 
czeńców, ofiarował mu dowództwo armii na przypa- 
dek wojny. Lecz książę Baryatyński nie przyjął do 
wództwa, twierdząc, że armii prawie nie ma, tak 
istniejąca jest zdezorganizowana i rozprzężona. (Przy= 
pis kores.) 


ner przedłożyć tę projektowawą przez rząd usta- 


tem rząd projektowąć będzię, aby przez poręcze- 
nie dochodów przez państwo zachęcić budowa- 


(ua liaii przemysko-kusiatyńskiej), 3) 
do granicy węgierskiej ka Mankączowi. 
żenie kolei przemysko-stryjskiej przez Stanisła- 


nisteryaloy na później. Wstrzymuję sio tu od 
wszelkich nwag nad tym projektem, 


Kraków 10 Marca — Sroda. 


potrzebuje Mo- 
walki zaborczej 
łównie przeciw Austryi, powinni umieć u- 


anie się także do tej wojny, wojny 
dieuniknionej, chociażby wszelkie, do niej 
AM aa Md aa Nic tu nie 
omoże polityka strusia, któr y nieprzyjaciel 
ię zbliża, chowa głowę w AR i nie widząc 
wroga mniema, że i wróg go mie zobaczy. Nic 
nie pomoże zamykać lub odwracać oczy, aby tej 
zbliżającej się walki nie widzieć. Wcześniej czy 
później nadejdzie ona. Trzeba się więc do niej 
przygotować. Najważniejszem w tym celu 
przygotowaniem jest wzmocnienie ży- 
państwo składa- 
jących, przedewszystkiem zaś nżyczenie 
warunków uarodowego rozwoju temu ludowi, któ- 
ry najprzód na atak caratu moskiewskiego będzie 
wystawiony, a który głównym był dotąd i będzie 


Nietylko sprawiedliwość, nietylko skład i we- 
wuętrzny stan państwa, ale także polityka zagra- 
piczna, położenie rzeczy w Europie, stanowisko 


kwy wskazuje austryackim mężom stanu z a naj- 
pierwszy obowiązek starać się o jak 
najszybsze rozwinięcie żywotnych sił 
która 
wchodzi w skład państwa. Jakże więc na- 
zwać wobec tego obowiązku wahanie się anstrya- 
jekich mężów stanu w przyzwoleniu na żądane 
jprzez sejm krajowy warunki, konieczne do roz- 
woju narodowości polskiej w Galicyi a oparte 


Czyż jeszcze dzisiaj będą wywierąć wpływ w 
urzędowych okręgach zdania tych pseudodyplo- 
matów, którzy w 1863 r. i następnych latach tak 
fatalnie sterowali nawą państwa, sprzymierzyli 
się z głównymi nieprzyjąciołmi monarchii raka- 
skiej, wrogami narodów jąskładających, 
pozwolili, że nieprzyjaciele ci wyciągnęli na- 
wą tą swe okręty z mieliżn, a potem ją samą na 
te mielizny puścili, iż się rozbiła na nich pod 
|Sadową. Czyż teraźniejsi sternicy: dyplomatyczni 
jpaństwa, chociaż odepchnęli ów zgubny kieranek 
i porzucili to przymierze fatalne, mianowicie z 


Na zakończenie niniejszego lista zamieszczę 


ministrów, aby wypowiedzieli awe 


szem posiedzeniu Izby ma minister handla p. Ple- 


wę. Dzisiaj są tylko wieści, iż w przedłożeniu 


nie tych dróg żelaznych, które uważa w r. b. za 
najpilniejsze: 1) z Przemyśla do Węgier po- 
dobno nie przez Daklę, lecz przez Łupków, gdzie 
złączyłaby się z nią kolej proponowana przez mi- 
nisteryam węgierskie. 2) z Przemyśla do Stryja 


= Stryja 
rzedła- 


wów do Hasiatyna odkłada podobao projekt mi- 


Rok 1869. 
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kształcić i opłacać nauczycieli. Kraj potrzebuje 
regnlacyi rzek, dla podniesienia komunikącyi 
bandlu, ale regulować ich nie ma za co, bo pie- 
niądze przez kraj opłacane idą na regulacye Da- 
gaju. Poprzestając na przytoczeniu tych dwu przy 
kładów, wykazujących, jak szkodliwe pociąga 
skutki, iż kraj mie miał dotychczas należytego 
głosu w ustanawianiu, i wymiarze podątków, po- 
pierał p. Romanowicz wszystkie ustępy wnio- 
sku jeden po drugim, nalegając na konieczność 
zapewnienia sejmowi krajowemu więcćj autono- 
micznego w sprawie podatkowój stanowiska. 

Nim przystąpiono do szczegółowój nad ustępa- 
mi wniosku rozprawy i głosowania, przedłożył p. 
Macićj Gołębiowski wniosek téj treści, aby 
wezwać rząd, iżby zniżył opłatę od spadku o 1*/,, 
opłatę podatku od nowych domów o 10%,, iżby 
zniesiona byłą opłata od kontraktów, wreszcie 
aby podatek dochodowy zmieniony był na poda- 
tek pogłówny. 

P. Gołębiowski uzasadniał swój wniosek 
wykazując, jak sam był obciążony podatkami we 
wniosku wskazanemi, i do jak dotkliwych na- 
stępstw doptowadzają podatki pomienione według 
dzisiejszego systemu pobierane; a chociaż nie od- 
stępował bynajmnićj od rzeczy, lecz szczegółowo 
dokumentami zabierał się wykazywać, jak nie- 
stosunkowo i niesłusznie podatki te przeciążają 
tych, ma których są nałożone, przewodoiczący 
przerwał dalsze uzasadnienie, i bez żądaćj przy- 
czyny odebrał głos wnioskodawcy, poczem p. Ja- 
siński wniósł, aby przejść do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem p. Gołębiowskiego, a to z 
tćój przyczyny, iż odwołuje się do rząda o zmianę 
podatków, podczas gdy reformą systemu podatko - 
wego i uchwalanie w rzeczach podatków, powin- 
na należeć do czynności sejmu krajowego. Zgo- 
doie z tą nwagą Zgromądzenię przeszło do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem p. Gołębiow- 
skiego i przystąpiło do głosowania mad waoio- 
skiem powyżćj przytoczonym przedłożonym w 
imieniu pewnego grona osób przez p. Widma- 
na. Motywa wniosku i ustęp pierwszy przyjęto 
przez aklamacyę. Nad ustępem dragim rozwinęła 
się rozprawa, albowiem p. Joiles wniósł za- 
miast niego poprawkę, że „ilość podatku, jaką 
Galicya ma opłacać na potrzeby skarbu państwą, 
ma być nstauowiona za porozumieniem delegącyi 
sejma krajowego z delegacyą Rady państwa.“ 

Poprawkę tę przyjęli sekretarze w imieniu wnio- 
skodawców, ale p. Błotnieki podjął: pierwotną 
osaowę wniosku i był za zatrzymaniem ustępu 
2go w pierwotnem jego brzmieniu, dla tego, aże- 
by przyjęciem poprawki p. Jojlesa nie przesądzać 
|konieczności wysyłanią 'w przyszłości delegacyi 
z sejmu, lecz sposób porozumiewania się w rze- 
czy podatków z Radą państwą pozostawić sejmo- 
wi. P. Iskrzyceki upatrywał nawet w poprawce 
nonsens, nie zrozumiawszy, że mowa jest w niej 
nie o delegacyi dzisiejszej w Radzie państwa, 
lecz o delegacyi ad hoc, mającej porozumiewać 
się z równorzędną sobie delegacyą Rady państwa, 
na wzór węgierskiej. Wyjaśnił mu to dostatecznie 
p. Sokal. P. Mańkowski wyraził obawę, aby 
rząd nie zechciał powołać delegacyi z wyborów 
bezpośrednich, i przemawiał za powagą sejmu, 
który popierać należy, ponieważ złożony jest 
z najpierwszych pod rozmaitym względem zna- 
komitości, jest zastępcą i wyrazem kraju. Prze- 
ciw temn gromko wystąpił p. Jasiński, utrzy- 
mując, iż nie sejm, ale zgromadzenia lądowe są 
wyrazem kraju. Nadspodziewanie popełnił jednak- 
że p. Jasiński tę niekonsekwencyę, iż głosował 
za wnioskiem domagającym się oddania Sejmowi 
a nie Zgromadzeniom ladowym prawą stanowie- 
nia o systemie podatkowym i rozkładzie podat- 
ków, powierzając tym sposobem załatwienie naj- 
ważniejszych spraw ciału, którego nie uznaję za 
wyraz kraju i jego życzeń. Zgromadzenie przy- 
jęto ustęp drugi wniosku według osnowy popraw- 
ki p. Jojlesa. P. Tarasiewicz był za opu- 
szczenieta ustępu 3go, jako będącego koniecznym 
wypływem nuchwalonego już ustępu pierwszego; 
ale na przedstawienie p. Jasińskiego przyjęto 
i ustęp trzeci. Uchwały szły przez aklamacyę 
z wyrzuceniem w górę czapek i głośnemi ozna- 
kami jednomyślności. stęp ostatni wniosku przy- 
jęto z mało znaczącą poprawką p. Iskrzyckie- 
go, iż obowiązkiem jest delegacyi naszej w Ra- 
dzie państwa „postąpić wedle tych nchwał*, za- 
miast, jak było pierwotoie we wniosku, „przepro- 
wadzić te uchwały w Radzie państwa* itd. 


Lwów 8 marca. 


(2) Po raz pierwszy odbyło się we Lwowie 
zgromadzenie ludowe wezoraj po południa w sa- 
li browaru Domsa, obok domu Inwalidów. Przy- 
było na Zgromadzenie do parę tysięcy osób róż- 
nego stanu płci i wieku, tak iź sala była do na- 
tłoku przepełnioną, podobnie jak galerye. Przy- 
czyniła się do tego pogłoska puszczona przez 
Gazetę Narodową, iż na Zgromadzenie to, zwoła- 
ne dla omówienia sprawy reformy podatkowej, 
przybędzie.p. Kornel Krzeczunowiez, jak wia- 
domo specyalnie z przedmiotem tym obeznany; 
mniemano więc, iż zechce rozwioąć szczegółowo i 
wyczerpująco pogląd na wadliwość dzisiejszego sy- 
stemu podatkowego i proponowaną przez siebie 
reformę, interesom kraju naszego odpowiednią. Po- 
głoska ta jednak nie sprawdziła się. Zagaił Zgro- 
madzenie p. Groman krótkiemi słowy, potępia- 
jąc obojętność, z przyczyny której nie skorzysta- 
no dotąd z konstytucyjnej wolności Zgromadzeń 
ludowych dla omówienia ważoych spraw krajo- 
wych; potępił zarazem ostro delegacyę naszą w 
Radzie państwa, i wyraził nadzieję, iź nusłysza- 
wszy wyraz życzeń kraju, objawiony przez obe- 
cne Zgromadzenie ludowe, delegacya pójdzie wre- 
szcie za jego głosem i zastosuje się do powzię- 
tych tu uchwał. Poczem wniósł, aby wezwać na 
przewodniczącego p. Feliksa Piątkowskiego: 
co Zgromadzenie przez akląmucyę uczyniło. P. 
Piątkowski, podziękowawszy Zgromadzenia we- 
zwał na sekretarzy pp. Henryka Jasieńskiego 
iRomanowicza. 

Pierwszy wstąpił na mownicę p. Karol Wid- 
maa i przedłożył Zgromadzenia ułożony, jak o- 
świadczył przez grono osób zajmujących się spra- 
wami krajowemi, rozdany równocześnie wszystkim 
obecnym, następujący wniosek : 

„Mieszkańcy miasta Lwowa, zgromadzeni ce- 
lem wypowiedzenia zdania swego w przedmiocie 
reformy ' podatków, zważywszy, że uchwalenie 
systemu podatkowego jest sprawą wchodzącą w 
zakres krajowej autonomii, a zatem nie może na- 
leżeć do wiedeńskiej Rady państwa, ale przysła- 
(ża krajowemu sejmowi; zważywszy, że zamierzo- 
na obecnie reforma podatkowa dąży do podwyż-| 
szenia i tak już zbyt wielkich ciężarów, które 
kraj nasz do ostatecznego doprowadzą ubóstwa; 
joświadczają: 1) prawo stanowienia o systemie po- 
datkowym i prawo rozkładania pedatków w kra- 
ju przysłażać winno krajowemu sejmowi; 2) ilość 
podatków przypadająca na Galicyę nie moźe być 
oznaczoną bəz porozumienia się ze sejmem kra- 
jowym, 3) uchwalenie projektowanej reformy po- 
datków, winno być odroczone do zwołania sej- 
mow krajowych, 4) obowiązkiem jest delegacyi 
polskiej w radzie państwa, przeprowadzić w uiej 
uchwały w myśl powyższych zasad“. 

Po odczytaniu wniosku oświadczył się p. Wid 
man za potrzebą reformy systemu podatkowego, 
a wykazawszy ną podstawie liczb statystycznych, 
iż Galicya płaci pozornie wprawdzie mniejszą od 
innych prowincyj monarchii cyfrę podatków, je- 
żeli ją oblicza się według obszara i ludności, dzie- 
sięćkroć jednak większą od prowincyi, w stosua- 
ku do bogactwa krajowego. Wszelako ta tylko 
podstawa wymiaru podatku, mianowicie odpowie- 
dnia ilości majątku kraju jest sprawiedliwą i 
nieprowadzącą do ruiny, do wyczerpania sił po- 
datkowych. Na tój tedy zasadzie powinna być 
oparta reforma systemu podatkowego, tak mia- 
nowicie, aby kwota podatków na każdy kraj mo- 
narchii przypadająca, odpowiadała sumie rzeczy- 
wistego majątka każdego z tych krajów. W tój 
myśli popierał wniosek przedłożony, a mowa je- 
go ułożona przystępnie miała wiele praktycznych 
uwag i zwrotów, rzęsistemi oklaskami przez zgro- 
madzenie przyjmowanych. 

Więcćj ogólnikowo mówił p. Romanowiez, 
który po nim głos zabrał, celem poparcia wnio- 
ska. Przyrównał on obecny stan Galicyi, wyni- 
8zczony przez długie lata wadliwym systemem 
podatkowym do bankrata, który nie posiada już 
fuaduszu na zaspokojenie najważniejszych potrzeb 
życia. Straszniejsza niż głód i morowe zarazy, 
niegdyś kraj niszczące, wycieńcza go obecnie 
klęska głodu umysłowego, brak oświaty ladu, a 
nie ma za co ani drobnych szkół zakładać, ani 


mrania uginają karki i dźwigają na barkach 
tryumfatora. 

Za cenę takich to upokorzeń, minister pozosta- 
je nadal ministrem; z takich to niesmaków zro- 
bione wszystkie te wielkości olśniewające tłum... 
Jakże mało kto wtym tłumie wie, że fortuna 
sprzedaje to, co mniemają, że daje swoim ulabień- 
com. Sprzedaje bardzo drogo, tak drogo, ze zaszczy- 
tnej podobno być prostym adwokatem, co broni 
sprawiedliwości, niż ministrem wybranym na o- 
fiarnego kozła. | 

Jeżeli — powtarzamy — rozprawa o zarządzie 
miasta Paryża tak była długą i namiętną, to dla| 
tego, że w grancie chodziło o rzecz ważniejszą 
niż fiaanse stolicy; dla tego, że pokazywała wi 
miniaturze wszystkie nadażycia, wady, wszystkie, 
niebezpieczeństwą władzy jednego. Rządy Hans- 
mana są zwierciadłem rządów despotycznego mo- 
narchy; w postępowania jego widzisz wsżystkie 
cechy tego systemu: nieoględaość , lekomyślność, 
pogardę opinii publicznej, niedbanie 0 przyszłoś 
zarozumienie bez granic, Nadużycia małe i wielkie, 
jakie dyktatura bez odpowiedzialności i bez kon- 
troli może popełnić; zuchwaletwo i filuterye tego- 
czesnego despotyzmu występują w zarządzie miej. 
skim, to w pełaem świetle, jak wielkie cytry de- 
fisyta, to w cienu osłaniającym jakieś nieprawo- |teraz właśnie rzucił Izbie, jak wyznanie. 
ści mniejszych rozmiarów. Z tyla jasnych dowodów winy i ogólnego potę- 

Długie i pracowite mowy radcy stanu Głentea- 
ra i ministra spraw wewnętrznych, nie tylko nie|gi miąsta! przyjmie i zapłaci — a Hanssman wyj-. 


ukoiły słachączy, ale doprowadziły Izbę. do po- 
płocha... posłuszna nawet większość zaczęła da- 
wać dowody niesforności. Baranki się zbuntowa- 


Özg literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


wszędzie bezprawie ? 

Podczas kiedy administracya miejska siedzi w 
Izbie na „cenzurowanem,* 
a potępiają ją drudzy, Paryżanie jeden tylko sposób 
wyjścia ztego labiryntu widzą w euergicznym 


Nazajutrz po ostatecznej rozprawi i 
zarządzie Paryża, gdzie obie iteag uk Dia da 
dały sobie prawdy, gdzie opozycya mierząc w 
prefekturę, wystrzelała wszystkie naboje prze- 
znaczone ną zabicie rząda osobistego — rozpu- 
8202000 pogłoskę, że Haussman podał się do dy- 
misyi. Przez kilka godzin cieszyła się z tego sto- 
lica, ale wiadomość okazała się mylna. Prefekt 
ani myśli ustąpić, Wie on dobrze, że grożae opo- 
zycye nie dla niego przeznaczone — wie, że pod- 
czas tej borzy odegrał rolę konduktora, co mu 
zapewne policzone zostanie w długi rejestr zasłag 
zapoznany ch. 

Skoro się dowiedziano, że prefekt ocalał, pu- 
bliczność szukała w urzędowym dziennika dymi- 
syi Roubera — dymisyj panów Vaitry, Gentear, 
albo Foreado la Roquette’, którym tak bratalnie 
fałsz zadano. Słowem, szukano trupów, nie mogąc 
pojąć, żeby w tak zaciętej bitwie nikt nie poległ, 
Dziennik urzędowy nie zawierał jedoak żadnej 
dymisyi. Rouber zostaje na swoim piedestale n- 
tworzonym z npokorzenia kolegów — ci beg sze- 


ło prawodawcze powinno odmówić zapłacenia 
długu miasta Paryża i pozostawić rzeczy w sta- 
nie wjakim 84, popóki prefekt Sekwany nie zło- 
ży urzędu. Dopóki, mówią, Hausman zostanie na 
czele administracyi miasta, publiczność , Izba, 
rząd nawet, w interesach miejskich tego się tylko 
dowie, co się podoba powiedzieć urzędnikowi nie- 
szanującemu ani przepisu ani prawa. Budżeta 
miasta nia ma, kiedy po zA urzędowym bndże- 
tem stoi, co Garnier-Pages trafnie nazwał „budget 
de Vinconnu,* kiedy po za wyznaczonym fandu- 
szem znajdujemy 465 milionów pożyczki tajnej, 


ły a pastor Rouher daremnie groźnemi ruchy za- 
ganiał trzodę. Jakże się nie buntować, kiedy A łacił y 
|go urosł, ojciec zapłacił, więc płacić będzie— ro- 


kiedy jej bronią jedni 


kroka reprezentantów Francji. Zdaniem ich, Cia-| 


i 20 milionów pożyczonych bezprawnie i 10 mili-|jest Robertem-Hondin. Petrucelli della Gatina mā- 
onów pożyczki Gonrdis i 40 milionów tranzakcyj|ło jest znany we Francyi, chociaż dzieła jego 
Bercy, tego zuchwałego kontraktn, który prefekt| główne wyszły w języku francuskim, chociaż pi- 
sywał do Debats i Pressy; w czasie wojny wło- 
skiej korespondencye bore, 

pienia, jaki rezultat? Prawdopodobnie,{że kraj dłu-| nad Voltnrno i zwiedzen 

za, drukowane w Dóbate, są arcydziełem w swo- 


dzie z tej kryzys pokrzepiony, potężniejszy niź 
był. Dla czego? Rzecz prosta. Weźmy naprzy- 
kład rozrzutnego syna. Zadłażył się po uszy, za- 
częto mu odmawiać kredytu; ale skoro rodzie 
wyłajawszy syna, zapłacił wierzycieli, kredyt je- 


im rodzaju, 

Petrucelli aż do przeszłego roku deputowany 
w parlamencie włoskim , jestto Neapolitańczyk ;— 
poltyk podszyty literatem. Od 1849 do 1860 roka 
wygnany z ojczyzny, żył w Auglii i we Francyi. 
Szczególniej polubił Paryż: mówią, że jednym 
z powodów, dla których zrzekł się mandata de- 
putata w parlamencie florenckim, jest miłość dla 
stolicy Francyi. Petracelli jest także dziejopisem: 
jego Historyg Konklawów napisaną w Rzymie u 
źródeł wiedzy, krytycy paryzcy zaliczyli pomię- 
dzy ważne dzieła tego stulecia. W Bełgii wydał 
Pamiętniki Judasza, które do Francyi nie weszły, 
Jestto pamflet na tle historycznem osnuty, ale fan- 
tastyczny. Są w Pamiętnikach Judasza dwie czę- 
ści odrębne: przepis moralności skreślony stylem 
ewangielicznym — i studium starożytne, napisane 
w rodzaju Salambo. 
eZ tego cośmy powiedzieli widzicie, że sztuka 
aie może być powszednia, co dowodzi, że jest 
doskonała. Rezultat pierwszego przedstawienia 
wątpliwy: anito zwycięstwo, ani przegrana. Kry- 
tycy paryscy chwalą obrazy, ale potępiają bado- 
wę sztuki — i słusznie. 

W sztuce dramatycznej jest część czysto mə- 
chąniezna, której się nauczyć trzoba. Niektórzy 
pisarze odgadują ten mechanizm, ale takich ma- 
ło; odgadł je Musset: sztuki jego niepisane dla 
sceny, można przedstawiać bez zmiany. Balzak 
przeciwnie: usiłował zastosować się do wymogów 


zumieją fiaansiści, a sya tam, gdzie dostał dawniej 
zaledwie jeden tysiąc, dostanie dziesięć. 

Kiedy to przedstawienie z wielką orkiestrą od- 
było się w Izbio deputowanych, w Ambigu-Comt- 
que przedstawiono dramat deputata włoskiego, 
Petrucelli della Gattina, pod tytułem: La Famille 
des Gueux. Dramat tak pełen ozdób, obrazów, 
trasparentów i namiętności, że wśród tego wszy- 
stkiego tradno uchwycić głównej myśli dzieła, nici 
przewodniej, która powinna zaprowadzić słacha- 
cza do końca, 

Nie jestto jednak sztuka powszednia, złożona 
z oklepanek, jak te, które tu wyabiają fabry- 
kaoci melodram; nie jest również maszyną tlo 
wytwarzania niespodzianek, której autor zaledwie 
dotknąwszy przedmiotu, tryumfaje za pomocą zrę- 
czuego kuglarstwa. Krótko mówiąc, Petracelli nię 


Jego opis bitwy 
e pola bitwy pod Custo- 


Podczas powyższych obrad przysłał p. Piero- 
żyński list z prośbą, aby odczytać na zgroma- 
dzeniu korespondeucyę ze Lwowa w ostatnim nu- 
merze Czasu dotyczącą reformy podatku. Kores- 
~ pondencyę tę odczytano, 

Na wniosek p. Teofila Merunowicza uchwa- 
lono wezwać wszystkie w kraju gminy i korpo 
racye, by zwołaniem podobnychźe zgromadzeń lu- 
dowych objawiły myśl swą w sprawie podatko- 
wej i do uchwał zgromadzenia lwowskiego przy- 
stąpiły. Wniosek p. Pietrzyckiego, aby po- 
dać prośbę do N. Pava podpisaną przez miesz- 
kańców Lwowa, iżby odmówił sankcyi ustawie 
o reformie podatków, jaką Rada państwa uchwa- 
li, odparty przez pp. Romanowicza i Jasiń- 
skiego, jako przedwczesny i niestósowny, od- 
rzucono. 

Na ostatek przyjętu przez aklamacyę wniosek 
p. Błotniokiego, aby przewodniczący prze- 
słał uchwały powzięte przez Zgromadzenie preze- 
sowi delegacyi naszej w Wiedoin z wezwaniem 
zastosowania się do życzeń niemi objawionych, 

Na tem skończył się około godziny Gej wieczo- 
rem pierwszy meeting we Lwowie, z wzorowym 
odbyty porządkiem. Przestrzegacze porządku, o 
białych szarf.ch na ramienin, mało mieli do czy- 
pienia. Zgromadzenie składało się z mieszczan i 
przedmieszczaa podatkujących, i z młodzieży aka 
demickiej; kobiety były na galeryach. 


Wiedeń 6 marca. 


— r. Hiszpania była i będzie krajem polity- 
cznych niespodzianek. Dwa tygodoie temu ks. 
Montpensier zdawał się być niepodobnym, a po 
dzieonikach tak paryskich jak madryckicb, tych 
nawet, które uchodziły za uajlepiej świadome sto- 
sunków, utrzymywano, że nawet zwolenaicy mo- 
narchii demokratyczoej prędzejby się zgodzili na 
republikę, niżby na jego kandydaturę przystali. 
Natomiast teraz ks. Moatpeasier stoi na przodzie, 
i kandydatury jego sami już jego przeciwnicy 
obawiają się. Czytałem właśnie list z Madrytu 
pewnego publicysty niemieckiego, który zostaje 
w przyjaznych stosunkach z Garridem i Castel. 
larem, a przeto nie może już przez to samo ucho- 
dzić za zwol-nnika partyi orleańskiej. Opowiada 
on niesłychane rzeczy o tem przerzucenia się 0- 
pinii publicznej, nie przytaczając atoli ionych 
przyczyn, jak że partya ta sypie pieniędzmi, jakkol 
wiek książę Montpensier bardzo jest skąpym. Zda- 
je się, że w tej sprawie familia orleańska i zwolen- 
nicy jej za granicami Hiszpanii widzą coś więcej niż 
osobę księcia i zmianę panojącego w Hiszpanii; lecz 
uważają osiągnienie tronu przez jednego z Orlea- 
nów za drogę do restauracyi tego domu we Francji. 
Ludwik Filip doprowadziwszy z tradnością mał- 
żeństwo hiszpańskie syna swego do skutku wbrew 
Anglii, nie przewidywał, aby iron hiszpański był 
ostatnią ucieczką rodziay jego dla utrzymania się 
w rzędzie domów panujących w Earopie. Rozda- 
wnictwo pieniędzy nie jest już w Madrycie taje- 
mnicą: mówią tam o prasie, o deputowanych, o 
udzielania ludowi wsparcia, a Serrano znacznie 
dziś stał się śmielszym w swojem działania, niż 
kiedy się obawiał zwycięstwa repablikanów. Wpływ 
orleański najmocniej okazał się w wyborze ko- 
misyi przezaaczonej do ułożenia projektu konsty- 
tacyi. Salastiasz Olozaga, którego dwa tygodaie 
wprzódy usuwano od wszelkiej czynności, jako 
przyjaciela partyi francuskiej, wybrany został do 
tej komisyi. Republikanie i blisko nich stojący 
progresiści strącili przewagą od czasu wybradia 
bióra ciała ustawodąwezego i nie trzymają już 
z sobą tak Ściśle jak dawniej. © ng 

W sierach dyplomatycznych nie przypisują no- 
wemu zajścia belgijskiemu wielkiego znaczenia. 
Sądzą, że przedstawienia, które poniósł z sobą 
do Brakselli Lagueronnióre, sprowadzą pewien ro- 
dzaj zbliżenia się z Francyą, albowiem gabinet 
belgijski najwyraźciej zapewnia, że sprawę kolei 
żelazaych uważał nie za kwostyę polityczną lecz 
czysto ekonomiczną, a skoro ta strona jej zosta- 
ła załatwiooą, gotów jest do wszęlkich dalszych 
układów, o ile te nie będą stały na zawadzie u- 
chwalonej ustawie, gdyż rząd uchwałę oba Izb 
szanować będzie. 


Paryż 5 marca. 


-i- Na wozorajszem dopiero posiedzeniu Ciała 
prawodawczego artykuł 1 prawa, zatwierdzejący 
dług zaciągnięty przez Paryż n Kredytu ziemskio- 
go, przyjętym został. Prawo zastrzegło jednakże, 
jż miasto będzie mogło w każdym czasie drogą 
publicznój pożyczki ściągoąć potrzebną sumę 465 
milionów, i dilag należny Kredytowi ziemskiemu 
spłacić. Izba widocznie z przyjęciem tego prawa 
wahała się; wymowne głosy, które się przeciw 
niemu nie juź z łona opozycyi ale z saméj więk- 
szości podnosiły, tak przeraziły ministrów, że p. 
Rouher przed rozpoczęciem obrad w poufoych 
z deputowauemi rozmowach wypowiadał otwarcie, 
że odrzucenie prawa za wyrok jego osobę potę- 
piający uważać będzie, i stanowisko swoje opuści. 


sceny, a pozostał literatem i do śmierci nie mógł 
się nauczyć budowy dramatu. ; 

Petracelli nie zna jej wcale. Dla tego popełnia 
błędy rażące w perspektywie teatraluej. Szkoda, 
że nie wziął do pomocy którego z paryskich rze- 
mieślników, celojących jedynie w części mecha 
nicznej. j 

Rzecz dzieje się w Niderlandach za panowania 
Filipa II. Hiszpanie cięmiężą kraj, a Holendrzy 
ukouli spisek dla pozbycia się tyranów. Lud nie- 
cierpliwie znosi jarzmo: cały pierwszy akt pełen 
tej zwady głachej, co jak nawałnica zbiera się nie 
znacznie i długo szumi, aż w końcu wydaje gromy. 
Gniew naroda piętrzy się jak morze — wodze wo- 
łają: do broni! a łam się kupi pod chorągiew 
rokosza, na którego czele stoi szlachetny sta- 
rzec Baudoin, Synów zabrała mu Hiszpsnia: je- 
dni skouali na torturach, dradzy polegli w boja. 
Ma już tylko dwóch wnuków: Wilhelma i Maury- 
cego de Harlem. Maurycy rozdmachuje ogień po- 
wstania; Wilbelm jeszcze w Hiszpanii, ale ma po- 
wrócić niebawem. 

Obok tych dwóch młodzieńców, wyrosła Tekla 
ich siostra a pociechą starego Baudiona. Cała ta 
dostojna rodzina jest chlabą Holandyi; na nią 
zwrócone oczy patryotów. 

Akt drugi przenosi widza do duma Biudiona; 
zaledwie tam wszedłszy, spostrzegamy skazę Da 
jego honorze. Tekla wyznaje przyjacielowi dzia- 
da pastorowi Bauwer, że jest kochanką wroga oj- 
osyzny, wodza Hiszpanów, księcia Uzeda. Tegoż 


GL IYKU 


Przykre swłaszcza wrażenie zrobiły nadużycia 
Kredyta ziemskiego, które członek opozycyi p. 
Guóroult na środowem posiedzenia Izbie wyka- 
zal, a które spadają równieź na rząd, bo jak wia- 
domo, dyrektor i wicedyrektor tój fiaansowój in- 
stytucyi przez rząd są nominowani. Między inne- 
mi pokazało się, że Kredyt ziemski nieprawuie 
policzył sobie przeszło siedmnaście milionów ko- 


misyjnego i to w tak krzycący sposób, że raz na 


przykład od samy 2,900,000 fr. złożonćj 2go ma- 
ja a podniesionój 3go maja, oprócz przesadaych 
już kosztów komisyjnych 36,000 fr., za przecho- 
wanie przez noc jedną 105,000 franków jeszcze 


odtrącił, Takiemi to sposobami powstała suma 


17-milionów fr. wynosząca, którą dyrektor kre- 
dytu ziemskiego p. Frómy w dochodach akcyona- 


ryuszom towarzystwa wykazać zaniedbał. Szanu- 
jąc zwyczaje parlamentarne, mowcy wyświecają 
te smutne fakta, nie wdając się w bliższe szcze- 
góły, które jak słusznie Jaliusz Favre zawołał, 
do sądu policyi poprawczćj kwalifikają się; ale 
łatwo się domyśleć, jakiój są one natary, i jakie 
światło ua postępowanie niektórych wysokich u- 


rzędników rzucają. 


iż raąd francuski mocno z postępowania Belgii 


laksembarskiój dotychczas nie chce się zgodzić. 


Z rządem włoskim przyszło jak zapawaiają, do 
porozumienia na przypadek mogących zajść owen- 
tualaości; ale w sprawie rzymakićj Francya do 
żadaych następstw dla Włochów nie zobowiązała 
się. Zmianie tój polityki włoskićj przypisują ta 
odwołanie pruskiego posła w Turynie, p. Usedoma, 
który mie dosyć się zręcznym okazał i tema zbli- 
żenia Włoch do Francyi i Austcyi zapobiedz nie 


umiał. 
pogłoski; z niektórych drobaych faktów- wnosióby 


pinia publiczna tak jest przeciw Rosyi podnieco: 


zawiera dokumenta wyłącznie do sprawy grecko- 
tareckićj odnoszące się, i jak na dziś, nie przed 


amierzający do utrwalenia i rozszerzenia półaocnój 
federacyi Niemiec, żywe tu sprawia wrażenie. 
Pogrzeb byłego prezasa senatu p. Troplong od- 
będzie się kosztem skarbu w sobotę. Pogrzeb La- 
rozgłosu, familia bowiem stosując się do ostatnićj 


bu urządzony, jak to Cesarz zadekretował, zgo- 
dzić się nie chciała. Zwłoki poety wywiezione 


gdzie w grobie familijoym spoczywać mają. 


cie rozprawy; kilku znakomitych mowców zabie- 


rze głos w tój kwestyi, która pod powierzehowną 
naukową formą żywy polityczny ukrywa interes, 


jak o tem z tonu prasy moskiewskiój najlepiój 
przekonać się można. Najobojętniejszemi w tój 
kwestyi są dotychczas niestety, sami tylko naj- 
bardziój w niój iateresowani Polacy. O przenikli- 
wości maszój polityczaćj nie bardzo to zaszczy- 
tnie świadczy. 


Wiedeń 8 marca. W dziedziaie spraw we- 
wnętrznych wyłączną uwagę absorbuje obecnie 
podróż N. Państwa do Chorwacyi; kanclerz hr. 
Beust wyjechał już do Zagrzebia. Polityczną 
douiosłość podróży tej wykazaliśmy już w nie- 
dzielnym artykule wstępoym; szczegóły o wy 
cieczce N. Państwa podawać będziemy z dzien- 
ników wiedeńskich, spodziewając się listów. poli- 
tycznych od jednego z korespondentów naszych. 

N. Państwo wyjechali w poniedziałek z rana 
z Peszta. W południe przybyli do Białogroda, 
gdzie im ludność przygotowała pełoe zapała przy- 
jęcie. Nadżnpan Szógónyi, powitał N. Państwo. 
Cesarz odpowiedział, i odbył przegląd kompanii 


czenia dostojnych gości, Ozrzyki Eljen! towarzy- 
szyły słowom N. Pana; na wszystkish stacyach 
dalszych gromadził się lad z chorągwiami naro- 
dowemi i mazyką. W Marton-Czontos zatrzymali 
się Cesarstwo przez kilka minut. 

Z Zagrzebia telegrafają, że biskup Soic czekać 
będzie N. Państwa w Sewerynie na granicy dye- 


Sprawa belgijska zaczyna zaowu zajmować u- 
mysły. Z tonn dzienników półurzędowych widać, 


jest niezadowolony, i że rozpoczęte nkłady co do 
uregulowania kwestyj ekonomicznych nie idą po 
jego myśli. Peuple zarzuca nawet rządowi belgij- 
skiemu, że notę francuskiego gabineto, wysłaną 
w tym celu, zbył ubliżającem dla Francyi mil- 
czeniem. P. de Lagaeronnióre bawi dotychczas w 
Paryżu, a pobyt ten przypisują uaturaluie trudno- 
ści porozumienia się zrządem belgijskim, który na 
połączenie kompanij dróg żelazoych wschodnićj i 


O zbliżenia z Rosyą bardzo niepewne kiążą 
można, że coś w tym kierunku się dzieje; ale o- 
ag, iż bez otrzymania pewnój satysfakcyi w spra- 
wie polskiój, rząd w ściślejsze stosanki z Roayą 
wchodzić się nie odważy. Wszystko to zdaje się 
zmierzać do osamotnienia Prus, i zapewnienia 80- 


bie w razie wojny tem pewniejszego zwycięstwa. 
Dodatek do księgi żółtój, rozdanój deputowanym, 


stawiające już interesu. Uwaga ogólna zwrócona 


jest na Prusy, a każdy krok pruskiego rząda, 


martina odbył się onegdaj cicho, bez żadnego 


woli zmarłego, na obchód uroczysty kosztem skar- 


zostały do rodzinnego jego siedliska Saiot-Point, 


Petycya p. Delamarre ciekawe wywoła w sensa- 


honorowej, ustawionej na dworcu kolei dla ucz-|- 


CZAS z Środy 10 Marca 1869. 


pasza z licznym orszakiem w Petrini powita prze- 
jeżdżających imieniem Porty ottomańskiej. 


W samym Zagrzebiu wszystko świąteczną przy- 


brało postawę; na domach powiewają chorągwie 
austryackie, węgierskie, chorwackie i bawarskie 
(ostatnie na aczezenie N, Pana). Gromadzą się tam 
deputacye z wszystkich okolic Troistego króle- 
stwa; dla utrzymania porządku utworzyły się ko- 
mitety, złożone z urzędników i prawników. 

— Sprawozdanie komisyi badżetowej o prze- 
dłożonym przez rząd projekcie ustawy dotyczącej 
niektórych zmian w stopniach i płacach urzę 
dników i woźcych sądów kolegialnych 
uzaaje przedewszystkiem, że rząd śpiesznie u 
względnił uchwałę Izby poselskiej zapadłą w d. 
26 stycznią r. b. Rząd nadto miał na cela nsu- 
uięcie częstego przesiedlania się urzędników s4- 
dowych, tak szkodliwego dla służby a przykrego 
dla urzędników samych. Z tem uporządkowaniem 
płac jednakowoż połączonem jest zwiększenie 
wydatków, które u 1818 urzędników wynosi 


stanu sędziowskiego. Szczegółowsze uporządkowa- 


urzędników nie jest wskazaną, która przy no- 
sady akcesistów kancelaryjnych nie będą wię 
cej obsadzone, a obecni akcesiści jeszcze w roku 
oficyałów. Mimo to położenie wielkiej liczby u- 


rzędoików kancelaryjnych jest nader przykre, któ 
remu możaaby wprawdzie zapobiedz za pomocą 


Chcąc zaś w ten sposób uwzględnić urzędników 


kancelaryjaych przy sądach kolegialaych, musia- 


noby uwzględnić urzędników kancelaryjnych przy 
wszystkich innych urzędach. Gdy jednak w sku- 
tek przyjęcia projektu niniejszego położenie wszy- 
stkich kategoryj urzędników sądowych się pole- 
pszy, będzie możaa częściowo zaradzać potrzebie 
arzędników kancelaryjnych za pomocą fanduszu 
ua wsparcia przeznaczonego, a który to fundusz 
będzie mógł być wyłącznie na korzyść tych o- 
statnich obróconym. Z tych powodów komisya 
wnosi, aby projeki rządowy przyjęto i zarazem 
rząd zawezwano, aby odtąd fundasz wzmianko- 
wany tylko dla urzędników kaocelaryjnych prze- 
znaczony został, Sprawozdawcą komisyi jest poseł 
van der Strass, 

— Projekt ustawy o podwyższeniu pensyj dla 
arzędoików sądowych znajdzie w Izbie poselskiej 
licznych przeciwników. W r. 1854 ówczesny mi- 
aister sprawiedliwości Kraus uważał za stoso- 
(wne zniżyć pensye urzędników sądowych, wymie- 
jrzone jeszoze za panowania Maryi Teresy.. Jak 
gdyby w Austryi wszystko naraz staniało, otrzy- 
mali radzcy sądów wyższych, którzy pobierali 
pensyą 2,500 złr. w monecie konwencyjnej, nagle 
tylko 2,000 złr. m. k.; radzcy sądów krajowych 
którzy pobierali 1,600 złr. m. k. tylko 1,400 złr. 
m. k. Dopiero teraz zaczynają pojmować, iż co 
asjmniej usprawiedliwionem jest żądanie, aby ma- 
teryalne położenie sędziów polepszyć. A jednak, 
gdyby przedłożony projekt przyjęto bez zmiany, 
popełnionoby nową niesprawiedliwość. Wprawdzie 
przywraca on sędziom pierwszej instancyi da- 
wniejsze ich pensye, lecz nie uwzględnia położe 
nia sędziów drugiej in:tancyi. Widoczoa to bo- 
wiem anomalia, aby sędziowie pierwszej instancyi 
pobierali pensyą 2,000 złr., a sędziowie sądów 
wyższych tylko 2,800 złr. Radcy sekcyi w ró 
żnych ministeryach, mający tę samą rangę, nie 
doznali w r. 1854 najmaiejszej ujmy i pobierają 
ciągle 2,500 złr., a starsi między niemi nawet 
3,000 złr., a przecież powołanie ich nie jest by- 
najmniej większej wagi, jak powołanie radzców 
sądów wyższych, pominąwszy jaż to, że prędszą 
robią karyerę, co jak wiadomo u sędziów rzadko 
się dzieje. Gdyby projekt rządowy zmieniono w ten 
sposób, aby radzcy sądów wyższych najniższej 
rangi otrzymali pensyą 2,500 złr. wydatki na o- 
pędzenie kosztów podaiosłyby się o 12,000 złr. 
Cyfra -ta nie powinna stanąć na przeszkodzie przy- 
wrócenia sprąwiedli wości. 


Królestwo Polskie. 


Wileński Wiestnik z d. 27 lutego ogłasza na- 
stępujące rozporządzenie : 
Okólnik gubernatora wileńskiego do naczeloi. 


zów policyi ziemskićj i wiejskićój oraz do miro- 


wych pośredników. 
JW. naczelnik kraja (jen. Potapow) rozkazem 


cezyi Zengeskiej. Gubernator Bościi Osman|z 2 (14) stycznia za N. 11 zwrócił moją uwagę 


dlr. 292,411, a u 875 wożaych złr. 43,594, czyli 
razem złr. 336,005, Ofiara ta jest nieodzowną, 
w cela zabezpieczenia materyalaej niezależności 


nie stosunków i płac urzędników sądcwych odra- 
cza się aż do stanowczej organizacyi sądowej. 
Projekt rgądowy nie uwzględnia wprawdzie poło- 
tenia materyalaego urzędpików kancelaryjnych 
po sądach kolegialaych, z wyjątkiem rejentów 
ipotecznych i iospektorów więzieanych; pochodzi 
to ztąd, że nowa organizacya zaprowadzi rady- 
kalne zmiany w systemizowania urzędników kao- 
celaryjnych. Regulacya bowiem takiej kategoryi 


wej organizacyi albo całkiem odpadnie, albo 
zoacznym zmianom ulegnie; tak naprzykład po- 


bieżącym wcieleni zostaną wszyscy do kstegoryi 


dodatków do płac, tak jak je dotąd pobierali ad- 
juokci sądowi, a któreby nie wpłynęły na wyso- 
kość pensyj i. płac podczas rozporządzalności. 


na konieczność powstrzymania pomiędzy ladem 
edukacyi w języku polskim. Oto treść takowego 
rozkazu: 

Osólnik byłego naczelnika kraju jev. Marawie- 
wa z l (13) stycznia 1864 r. N. 2, wskazał po- 
przednikowi pańskiemu środki, jakie przedsię- 
wziąść należało w celu ukrócenia szkodliwego 
wpływu, jaki wywierają na ludność wiejską du- 
chowieństwo katolickie, właściciele ziemscy i in- 
ae osoby pochodzenia polskiego, a to przez udzie- 
lanie dzieciom nauk w duchu przeciwnym naro- 
dowości ruskićj, religii prawosławnćj i rządowi. 
Jednocześnie jenerał Marawiew zalecał naczeloi- 
kom wojennym oraz władzom policyjnym ziem- 
skim i wiejskim, szczególnićj zaś mirowym po- 
średnikom, czawać, aby duchowieństwo katolickie, 
właściciele ziemscy, ich rządcy i oficyaliści i w 
ogółaości osoby nieapoważoione przez władze o- 
świecenia publicznego, nie zajmowały się wycho- 
wywaniem dzieci. 

Ponieważ doszło do mojój wiadomości, że w 
niektórych wsiach i miastach zajmują się wykła- 
dem nauki czytania i pisania iadywidua nie ma- 
jące do tego prawa, ani w myśl ogolaych prze- 
pisów, ani tęż powyżój zacytowanego rozkazu je- 


zwrócił swoją uwagę na ścisłe wykonywanie ta- 
kowego rozkazu. Zechcesz pan w tym cela pole- 
ció naczelnikom wojennym, tudzicż władzom po- 
licyjnym ziemskim i wiejskim oraz pośrednikom 


mający upoważnienia, nie uczył czytać i pisać. 


vo może się przyczyniać do rozszerzenia oś viaty 
polskićj pomiędzy ludnością wiejską, i jedaocze- 


w elementarza polskie albo książki ladowe, jak 
również, aby prawosławnym nie dostarczały ka- 
techizmów katolickich. 


mi wedle prawa. 
Takowy rozkaz JW. naczelnika kraju pospie- 


władzom policyjoym, wszystkim urzędnikom po 
licyi ziemskićj i wiejskićój oraz pośrednikom mi- 
rowym, i polecam im przestrzegać wytrwale, aby 


pomiędzy ludem książek w tymże języku druko- 
wanych, w rzeczywistości usunięte zostały. Oprócz 
tego obowiązani są donosić mi o każdem prze- 
kroczeniu tego rozkazu, abym mógł pociągnąć win- 
aych do odpowiedzialaości. Jedooczeście uważam 
za koniecznie zwrócić pańską uwagę, że rozporzą 
dzenie naczelnika kraja z 9go lipca 1868 roku 
N. 2580 zabraniające używania polskićj mowy w 
miejscach publicznych, wiano być z równą suro- 


będzie na policyi wiejskićj, panów zaś mirowych 
cnym wypadku wapierać usiłowania policyi. 


Rosy a. 


powody zaniechania dalszego wydawania tego cza. 


był apostołem, stałą się wiarą polityczną rząda ro- 


rząd wyznaje, i prosić Cara o przebaczenie. Pod. 


jął się tego poś.edniczenia kapelan przy posel- 


stwie rosyjskiem w Wiedoiu Rajewski, jeden z naj. 


Obaj mają niebawem wrócić. 


ata Moskwy, złożył ten urząd. 


monarchii. Aostryacko-węgierskiej, Bawaryi , Bel 
cyi, Niderlacdów , Perayi, Portagalii, Pras i pół- 


Norwegii, Szwajcaryi, Tarcyi, Włoch, Wirtember- 
ga, z późniejszem przystąpiem Badeńskiego, 2%- 
bowiązali się w imieniu państw przez siebie przed- 
stawianych, wykluczyć z użycia podczas wojny 


nerala Murawiewa, wzywam przeto panu, abyś 


mirowym czuwać z całą surowością, aby nikt nie 


Również winni oni przedsięwziąść odpowiednie 
środki dla zupełaego usunięcia tego wszystkiego, 


śnie czuwać, aby duchowni katoliccy, właściciele 
Polacy i inoe osoby, nie zaop:trywały ludności 


Oprócz tego, wzywam pana o wskazanie mi 0- 
sób, które oskarżone zostauą o przestąpienie po- 
wyższych przepisów, a to w celu postąpienia z nie- 


szam zakomunikować naczeloikom powiatowym, 


wykład języka polskiego i rozpowszechcianie 


wością przestrzegane na prowincyi jak i w mie- 
ście gubernialaem. W razie niewykonania niniej- 
szego rozkazu, wyłączna odpowiedzialaość ciążyć 


pośredników upraszam, aby dali do zrozamienia 
gminom wiejskim, źeobowiązkiem ich jest w obe- 


Guberaator wileński kontr-admirał Szestakow. 


Dawno już wspominaliśmy o liście Herzeaa do 
Ogarewa, w którym wydawca Kołokoła wyjaśnia 


sopisma. Rzeczywiście Kołokoł stałby się dziś bez- 
użytecznym, skoro rewolacyą socyalna, której ob 


syjskiego. Kołokoł stał się zbytecznym, skoro to, 
co on pisał za granicą i co się musiało skrytemi 
drogami do Rosyi przeciskać, może być ogłasza- 
de w Petersburga i Moskwie w śród białego dnia. 
Herzen ustąpił miejsca Katxowowi. Ażeby jedoak 
wrócić do Rosyi, musiał Herzen starać się o a- 
muestyę i według tormy rosyjskiej upokorzyć Bię, 
przyznać się do błędów, chociaż te same błędy 


czynniejszych ajentów rosyjskich za granicą, któ- 
rego zakres działania sięga daleko po za sferę 
obowiązków kapłańskich, i prowadzi właśnie w 
tej chwili korespondencyę w tym. przedmiocie, jak 
to Nord potwierdza, z Petersburgiem nietylko o 
Herzena, lecz oraz o Ogarewa jego przyjaciela, 


— Książę Szczerbatow, burmistrz (głowa) mia- 


— Gazeta Wiedeńska zamieszcza deklaracyę z d. 
ligo gradnia 1868 r., mocą której reprezentanci 


gii, Danii, Fraocyi, W. Brytanii i Icląndyi, Gre- 


nocno - niemieckiego Związku, Rosyi, Sswecyi i 


a O 


pociski pękające. Tekst owej deklaracyi brzmi: 

Na propozycę gabinetu ces. rosyjskiego, zebra- 
ła się w Petersburgu wojskowa komisya między- 
narodowa celem zbadania: czy jest potrzebą uchy- 
liść używanie pewnych pocisków w czasie wojny 
między narodami cywilizowacemi, a ponieważ ko- 
misya ta za wspólną zgodą ozaaczyła granice te- 
cbniczne, gdzie potrzeby wojny wstrzymać się 
winny przed wymaganiem ludzkości, podpisani u- 
poważnieni są rozkazem swych rządów oświadczyć 
co następoje: 

Zważywszy, że skutkiem postępu cywilizacyi 
winno być o ile można zmniejszenie klęsk wojny; 

a jedynym celem, do jakiego państwa zmie- 
rzeć winny podczas wojny, jest osłabienie nie- 
przyjacielskich sił wojskowych; 

e tea skutek wystarcza do uczynienia niezdol- 
ną „do walki, ojile możaa, największej części ladzi; 

e cel ten byłby przekroczony użyciem broni, 
któraby bezpotrzebnie zwięszała cierpienia ladzi 
niezdolnych do walki lab czyniły ich Śmierć nien- 
chronną; 

Że użycie podobnej bruni byłóby nadal przeci- 
wne ustawom ludzkości. 

Strony zawierające umowę przyjmują obowią” 
zek vrarzec się obopólnie w razie wojoy pomiędzy 
sobą, użycia przez wojska swe lądowe i morskie 
wszelkiego pocisku pękającego lub napełnionego 
materyą piorunującą lub paioą, ważącego maiej niż 
400 gramów. 

Zaproszą one wszystkie państwa, które nie wzię- 
ły ndziała przez delegowaaych swych w obra- 
dach komisyi wojskwej zebranej w Petersbargu, 
aby przystąpiły do niniejszego zobowiązania. 

Zobowiązanie to wiąże tylko strony ugodoe lub 
przystępujące do ugody podezaa wojny między 
dwiema lab kilkoma z pomiędzy nich, i sto- 
sować się nie może do s ron, które nie zawarły 
ugody, lab do niej nie przystąpiły. 

Ustaje ono również od chwili, gdyby podczas 
wojny między stronami, które zawarły agodę lub 
do niej przystąpiły, strona nie związaua ugodą lab 
do niej nie przystępująca, przyłączyła się do je- 
dnego z wojujących. 

Strony ugodne lub przystępujące do ugody za- 
strzegą sobie porozumiewanie się dalsze, ile ra- 
zy wyrażaa propozycya uczynionąby zostałą ce- 
lem przyszłego udoskonalenia, jakie umiejętność 
mogłaby wprowadzić w uzbrojenie wojska, aby 
otrzymać zasady postawione przez siebie dla po- 
godzenia potrzeb wojny z ustawami ludzkości. 

Dao w Petersburga ligo grudnia 1868 r. 

(pzdp.) Vetsera; Hr. Tauffkirchen; Hr. Er- 
rembault de Dudzeele; E. Vind; Talleyrand; 
Andrew Buchanan; ©. A: Metaxa; Bella 
Caracciolo; Bon. Geveri; Mirza Asfedula 
chan; Rilvas; H. VII Reuss (w imieniu Prus 
i Związku północneg'); Gorczakow; O. M. 
Biornstierna; Ad. Glinz; Caratheodory; O. 
Abele. 


TA S id: T E 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 marca. W tym miesiącu czeka tu- 
tejszą Radę miejską kilka ważnych przedmiotów do- 
tąd niezałatwionych, a między ionemi oprócz sprawy 
budżetowój i rozpoczynającćj się dziś sprawy regulą- 
lacyi szynków, także oczekiwana od dawna organiza- 
cya Magistratu. Wszystkiemu temu nie podoła się w 
ciągu tych parę tygodni, które nas od świąt wielko- 
nocnych przedzielają, 

— P. Rafał Goldmann rodem z Krakowa, uzy- 
skał dziś na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. Jutro o godzinie 126j w południe od. 
będzie się promocya p. Leona Cyfrowicza z Kra- 
kowa, również na stopień doktora praw. 

— Dyrekcya policyi w Krakowie aresztowała w 
miesiącu lutym 482 osób. Z tych oddano sądom cy- 
wilnym 68 za kradzież, 3 za oszustwo, 4 za sprze. 
niewierzenie, 9 za obrażenie straży, 3 za pobicie; 
magistratowi oddano 218 żebraków, osób bez zatru. 
dnienia i przytułku, niemoralne życie wiodących, 
zbiegów z domu roboczego i z iermitu it. d., w gpi- 
tala umieszczono 13 kobiet. Według przepisów poli- 
cyjoych ukarano 7 osób za niedozwolony powrót, 1 
za dręczebie zwierząt, 156 za włóczęgostwo, opilstwo, 
bijatyki. Nadto ukarano beg aresztowania 27 za uchy- 
bienia przepisów dla służących, 12 za uchybienia 
przepisom dla doróżkarzy, 4 za szybką i nieostrożną 
jazdę, 3 za zostawienie koni bez dozoru, 2 za odpra- 
wienie muzyki z tańcami bez pozwolenia, 1 za uchy- 
bienie przepisom melduakowym, 12 za niezamykanie 
Jokalów publicznych o wyznaczonćj godzinie. 

— * Jak donosiliśmy, zawiązano w Towarzystwia 
naukowem krakowskiem komisyą runiczną, delego- 
waną w celu ustalenia głosek runicznych słowiańskich 
i zbadania autentyczności zabytków, na których są 
„takie napisy. Przewodniczący tój delegacyi hr, Prze- 
zdziecki, wyjechał do Pragi dla robienia poszukiwań 
w tym przedmiocie. 

— * Z rękopisu (podobno Krzysztofa Warszewi- 
ekiego) dochowanego w texach Naruszewicza, które 
gą w posiadaniu ks. Wład, Czartoryskiego, wydano 
w Krakowie w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego : 
„Fragmentum Commentarii rerum sub interregno a 


jeszcze wieczora naznaczyła mu sobadzkę. 

Niebawem przybywa książę Uzeda — i zamiast 
miłością, szyderstwem Teklę wita: powiada, że go 
wciągogła w zasadzkę, że sprowadziła pastora ze 
stałą — gada jej tyle nieprzyjemoych rzeczy, iż 
pojąć trudno, jak pauna Tekla może kochać ta- 
kiego gbura. 

W czasie tej zwady otwierają się drzwi i wchodzi 
człowiek postawą i ubiorem przypominający Ba- 
zyla, typową karykatorę wloską. Jest to brat Wil- 
helm oczekiwany z Hiszpanii. Wilhelm pudsła 
chał rozmowy za drzwiami i jako obrażony brat 
ma pomścić honor siostry, kiedy książę, patrząc 
mu oko w oko, wolno a dobitnie wymawia na 
stępujące słowa: „Wszelkiemi drogami do jednego 
celu!“ — Bądź posłuszny! — Będę, odpowiada 
Wilbelm spaszczając głowę. 

„ Wszelkiemi drogami do jednego celu!“ — to ha- 
sło Inkwizycyi świętej. Hasłem postańców (Gueux) 
„Tout pour la besace,“ 

Rzecz widoczna: Wilhelm zdradził ojczyznę, 
jest sprzymierzeńcem Hiszpanów. Ale jak się 
to stało? Nie wiadomo. Dowiadojemy się tylko, że 
Holender poprzysiągł posłuszeństwo strasznej a 
tajemniczej władzy znanej pod nazwą Iukwizycyi 
świętej. Nie jest on jaż panem siebie, ale tylko 
oarzędziem w jej ręku. 

Wilhelm odkrywszy, że tej właśnie nocy Ho- 
lendrsy mają wyrznąć Hiszpanów i ogłosić nie- 
podległość Holandyi, uwiadamia o tem Uzeda, ale 
zapóźno. Brat jego Maurycy z powstańcami rog- 


|braja namiestnika Alby — zaczyna się rzeź... 


wtedy Tekla w rozpaczy głośno wyznaje, że jest 
kochanką księcia Uzeda. 

Akt następny w sali sądowej, gdzie stary Baudoin 
ma sądzić dwoje oskarżonych: księcia i jego ko 
chankę. Książę jak zwykle hardo się stawia mie- 
s4czanom. Scena niepotrzebnie długa, bo zwycię- 
żonym nie wypada się kłócić. Książę na śmierć 
skazany. Ale brat Maurycy chce pierwej pojedyn- 
kować się z nwodzicielem siostry. Brat Wilhelm 
żąda, żeby zanim umrze, z nią się ożenił. Tę pro- 
zycyę książę odrzuca stanowczo, albowiem jest 
żonaty. Z Maurycym pojedynkuje się w więzieciu 
i zabija go — poczem Wilhelmowi każe, żeby go 
wypuścił z lochu. Teo, jako niewoloik wypuszcza 
tajemnemi drzwiami uwodziciela siostry, zabójcę 
brata, ciemiężcę ojozyzoy — i na tym czynie 
kortyna zapada. 

Zaczyna się akt czwarty, a publiczność jeszcze 
nie wie, jakie powody: zmuszają do takiego po- 
stępowania wnuka Baodoina. 

Scena przedstawia jarzącą kaplicę — w niej 
stoi tramua Maurycego Harlem. Ta jawi się oso- 
ba nieznana: żona księcia Uzeda, która przynosi 
okup za głowę męża i wyjawia wreszcie tajemnicę 
dotąd niedocieczoną. 

W tej pani Uzeda zakochał się będąc w Hiszpa- 
uii Wilhelm. Ludzie zeszli ich raz w ogrodzie — 
uciekający kochanek wpadł do jakiejś sali, gdzie 
zastał trzech ladzi czarno ubranych, którzy obie- 
cali ocalić honór Lncyi, jeżeli on poświęci się ich 


sprawie. Tym sposobem Wilhelm został narzę- | niewytlomaczone jak jego zdrada, 


dziem jezuitów. 

Powód błaby autor wzmacnia ambicyą Wilhelma: 
oddał im się, bo mviemał przez nich otrzymać 
wszystko — tron nawet. Ta był węzeł dramaty- 
czoy, a nie gdzieindziej. Szkoda, że autor nie 
odmalował człowieka, który dla ambicyi poświę- 
ca wszystko. 

Okupu żony nie przyjęto. Książę umrzeć mu- 
si — chcą go prowadzić na rusztowanie — a ta 
więzienie puste. Kto go wypuścił? kto zdradził? — 
Ja! woła Tekla. Dowodzą jej, że to być nie mo- 
że; stary Baudoia chcąc oszczędzić wauka oddaje 
swoją głowę — i tej nie przyjmują. W tem Wil- 
helm przybywa na czele zwycięzkich Hiszpanów : 
z rozkazu Filipa LI został mianowany gubernato- 
rem Holandyi, 

Zostawszy rządcą swojej Ojczyzny, Wilhelm 
spiskuje z rodakami przeciw księciu Uzeda. W koń- 
cu chcąc zgubić wroga, wpada na walenrodyczny 
pomysł: otwiera tamy broniące przystępu morza 
do obozu Hiszpanów i do tegóź obozu, który wnet 
morze zaleje, wzywa Uzeda na pojedynek. Ho- 
lender rani Hiszpana, zostawia go wraz z swoją 
siostrą na pastwę fali morskiej, a sam dopadłszy 
łodzi, umyka. 

Cała ta scena jest zamówką do dekoracyi, któ- 
ra wydałaby się ładną, gdyby nie była naprzód 
przechwaloną, 

Nagłe przeobrażenie Wilhelma zostaje równie 


mniej nadzwyczajny. 

Sładzy Iakwizycyi świętej przychodzą do Wil- 
helma, żądając zdania sprawy z wykonanej przy- 
sięgi. Zamiast ich wypchagė za drzwi, na co pu- 
bliczność cieszyła się za wczasu, on im się aspra- 
wiedliwia, powiąda, że wydał ojca, pozwolił za- 
bić brata... Aleś się wahał — odpowiadają czarni 
sędziowie. 

W tem patetycznem miejsca publiczności pary- 
skiej śmiać Bię zachciało... A kiedy parskoęła 
śmiechem, na scenie namnożyło się czaroych la- 
dzi, którzy niemówiąc ani słowa, zadasili Wil- 
belma. 

Tak zginął ostatni z Harlemów. Stary Baudoin 
oad ciałem jego płacze — i to jest ostatni obraz 
tej długiej meiodramy. musi 

Skoro zapadła kortyna, jedai gwizdali, drudzy 
klaskali. W końca oklaski przemogły, i sprawie- 
dliwie, gdyż jest nie mało talentu rozsianego w tem 
dziele młodości i niedoświadzenią. Nie jest ono 
powszednie i bardzo artystyczne. Po tym artyzmie 
i po tych zbyt rozburzonych namiętnościach, po- 
znajesz, że autor jest Włochem, synem kaztałta- 
jącej się w jedoą całość Ojczyzny, — że ztamtąd 
przybywa upojony prochem walki i nienawidzą- 
cy tych ciemności, które tak długo zasłaniały pro- 
mienoe niebo Italii ujarzmionym jej dzieciow. 
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morte Sigismundi Augusti regis, usque ad corona- 
tionem Stephani primi in Polonia gestarum. 

— Tarnów 7go marca. 

Wydział gałęzi tarnowskiój Towarzystwa pedago- 
gicznego pod przewodnictwem p. Manderburego o- 
głasza, iż d. 1 kwietnia o godz, 2éj po południu od- 
będzie się w sali szkoły głównój w Tarnowie walne 
zgromadzenie oddziału czyli filii tarnowskićj tego To- 
warzystwa, Z balu danego d. 30 stycznia na dochód 
Towarzysiwa pedagogicznego po odtrąceniu wydatków 
wynoszących 53 złr. 56 e., otrzymano czystego do- 
chodu 161 złr. 4 €., i takowe złożono w miejscowój 
Kasie oszczędności. 

— Czytamy w Gaz. Narod, z d. T b. m. 

Wezoraj wieczorem wyprawili sobie hulankę w szyn- 
ku pod L. 1682/, przy ulicy Rzeźnickiój, naieżącym 
do Beile Śchlifke, huzary i strzelcy. Jeden s huzarów 
przyprowadził z nobą bogdankę, którą mu jednak od- 
bił jakiś strzelec. Wszczęła się w skutek tego bitka, 
Nadszedł patrol piezhoty, złożony z pięciu ludzi, 
ale nie mógł dać' rady pietnastu huzarom; posłano 
zatem po wzmocnienie, i nadeszło znowu pięciu lu- 
dzi. Tak wzmocniony patrol wziął między siebie hu- 
zarów i prowadził na strażnicę, ale nie bardzo w po- 
rządku, bo bójka trwała. Wtem, gdy się zbliżano do 
mosta koło pomnika hetmana Jabłonowskiego, nad- 
ciąga patrol huzarów i chce swoich odebrać: patrol 
pieszy nie daje — husary dobyli szabel, bój weśczął 
się na ostre. Patrol pieszy, aby opamiętać huzarów, 
daje trzy razy ognia na ślepo— a gdy to nie pomo 
gło, strzela kulami — i jeden huzar ugodzony kulą 
w głowę padł nieżywy, Krew buchngła na mostek, 
i zarumieniła brzeg Pełtwy. Wtedy dopiero pierzchli 
huzary. Znalazło się potem jeszcze dwóch zranionych 
huzarów, którzy zraza byli zemknęli. Działo się to 
około godz. 71/, wieczór. Tłum ludzi otoczył całą tę 
scenę, nie pomagały nawet wezwania patrolu do ro- 
zejścia się, gdyż strzelać będą. Kula jedna uderzyła 
w ślepy mur archiwum mapowego. 1 

— Gmina Korzeniec z Zagrodami (pod Bierczą) 
obowiązały się urządzić dom ‘szkolny s ogrodem, pła- 
cić nauczyciela 120 złr, rocznie, 10 złr. na potrzeby 
szkolne i nagrody, utrzymywać stróża i dostarczać 6 
sągów drzewa. Prawo przedstawiania nauczyciela za- 
strzega sobie gmina, 

— Rada szkolna krajowa na posiedzenin d, 6 marca 
zatwierdziła X. Jana Łopuszyńskiego na posa- 
dzie nauczyciela gimnazyum w Kołomyi 2 tytułem 
profesora; mianowała p. Emanuela Zahaczew sk ie- 
go, zastępcę nauczyciela gimnazyam w Rzeszowie, 
tudzież pp. Wincentego Tchirschnitza 1 Broni- 
aława Magierowskiego, asystentami wyższój 
szkoły realnój we Lwowie. Rada szkolna wyraziła 
uznanie swoje (co zapewne znaczy pochwałę w miej- 
sce urzędowego niemieckiego „Anerkennung*) p. Ja- 
nowi Gwizdonio si, włościaninowi i naczelnikowi 
gminy Szare w powiecie Żywieckim sa przyczynienie 
się do uposażenia szkoły miejscowćj. Wreszcie na 
temże posiedzeniu uchwaliła Rada szkolna zalecić do 
bibliotek nauczycielskich w szkołach średnich pier- 
wszą część Geometryi prof. G. H. Niewęgłow- 
skiego, wydaną w Paryża 1868, a która obejmuje 
„Geometryę płaską“. 

— Na kolei Koszycko-Bogumińskiój, o którój ober- 
waniu się donieśliśmy przed kilku dniami, zaszedł 
d. 7 b. m. wypadek między Karwinem a Cieszynem, 
iż w skutku jak się zdaje niedokładnego ułożenia szyn, 
lokomotywa wyskoczyła i spadła z grobli 1, sążnia 
wysokiój, a za nią dwa wozy towarowe i jeden 080- 
bowy trzeciój klasy. Lokomo'ywa prawie nieuszko- 
dzona, wozy zaś zgruchotane. Trzech urzędników ko- 
lei jest zranionych. Komunikacya przerwana, a ruch 
odbywa się przez Pruchnę. 

— Jak donosi telegram z Bukarestu z d. 7 b. m., 
ostatnią pocztę listową austryscką w pobliżu tego 
miasta napadli rabusie i zrabowali, a zarazem zabrali 
konie. Pocztylion ciężko został zraniony. 

— We środę dnia 10 marca, 40tu męczenników. 


było znawcy zawodowego, a zdaje mi się, że zapro- 
szenie takowego, jak np. docenta weterynaryi, było 
nader wskazanóm, choćby dla wzrócenia uwagi roz- 
prawiających, że zaraza płucna pomimo Darwinow 
skiego powinowactwa ladzi ze zwierzętami nie panuje 
jeszcze ani epi ani endemicznie, lecz jeżeli ko- 
niecznie z grecka wyrażać się mamy, opi i €n£00- 
tycznie; a ponieważ o bydlęciu krajowóm była mowa, 
wypadałoby może powiedzieć: pomucha okolico- 
wa i powszechna. Bardzo naiwnóm wydaje się 
też zdanie, że „szczepienie u nas nie jest rozpowsze- 
chnionem, ponieważ zaraza w kraju nie panuje. epi- 
demicznie,* — gdyż według nowszych badań szcze- 
pienie właśnie upowszechnia zarazę. 

. Kraków 9 marca, Dr L. B. 


KOMITET 
C. K. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego krakowsk. 


ma zaszczyt zawiadomić, iż ©. k, Ministerstwo rolni- 
ctwa, reskryptem z dnia 28 sierpnia 1868 L. *3:6/, ,,6 
udzielając towarzystwu naszemu subwencyą na pod- 
niesienie hodowli bydła w zachodnich powiatach Ga- 
licyi, przeznaczyło między innemi dwie nagrody, po 
400 złr, każda, dla obór odznaczających się stale w 
jednym kierunku a racyonaloie przez dłuższy przeciąg 
czasu prowadzoną hodowlą. 

Stósownie do zasad przez komisyą osobno do tego 
przez: komitet wyznaczoną ustanowionych, warunki, 
pod jakiemi rzeczone nagrody mogą być udzielone, są 
uastępujące : 

Obora ubiegająca się o nagrodę składać się win- 
na przynajmniej z trzydziestu sztuk zwierząt do roz- 
plode przeznaczonych, nie licząc w to cieląt poniżej 
roku. 

Hodowla winna być prowadzoną od lat najmniej 
dziesięciu w jednym ściśle wytkniętym kierunku. 

Cel do którego hodujący stale zmierza, winien być 
określony, Cel ten albo już został osiągnięty, albo na 
drodze do niego znakomity zrobiono postęp. 

Ubiegać się mogą wszelkie rasy zagraniczne równie 
jak bydło krajowe, hodowla prowadzona przez samo- 
chów równie jak przez krzyżowanie; byleby tylko cel 
stale oznaczony nie został zwichniętym. 

Ubiegający się o nagrodę winien wykazać się, ja- 
kiego poshodzenia zwierząt używał do rozpłodu i ja- 
kie pieniężae korzyści w stosunku do wydatków obo- 
ra przynosiła, — Przy równych innych okolicznościach 
ta obora zasługiwać będzie na pierwszeństwo, która 
przez liczne zbywanie zwierząt najwięcej się przyczy- 
nia do podniesienia hodowli w kraju. 

Po zgłoszeniu się ubiegających, do czego termin 
oznacza się do dnia 10 kwietnia r. b., wyznaczy 
komitet trzech sędziów, którym ocenienie ubiegają- 
cych się o nagrodę obór poruczonem będzie. 

Sędziowie raz lub stósownie do własnego uznania 
kilkakrotnie zwiedzą na miejscu te obory, odznacza- 
jące je przymioty ocenią i złożą komitetowi sprawo- 
zdanie z odpowiedniemi wnioskami. 

Komitet najdalej w trzy miesiące po ostatecznym 
terminie zgłoszenia się względem przyznania nagród 
postanowi, orzeczenie swe ogłosi i uwieńczonym na- 
grodę doręczy, 

Kraków dnia 6 marca 1869. 

Prezes FH. Wodzicki. Sekretarz J. M. Jawornicki. 


Wyjaśnienie. 

Odnośnie do sprawozdania z 3go posiedzenia ogól- 
nego zgromadzenia Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego d. 4 marca. b. r. w Nrze Czasu 54 z d:i 7 
marca zamieszczonego, winien jestem objaśnić, że w 
ostatnim głosie moim jako sprawozdawcy komisyi do 
urządzenia Towarzystw rolniczych powiatowych, po- 


w ręku komisyi w ostatniej chwili, kiedy wykończała 
projekt urządzenia Towarzystw powiatowych, lecz 
uie mogła wyczerpać wszystkich uwag Z okólnika 
tego się nasuwających, nie byłem woale w sprzeczno- 
ści z głosem poprzedzającym członka komitetu p. Lan- 
giego, któremu tylko dawniejszy projekt przez komi- 
syę ułożony i przed nowym rokiem całonkom *komi= 
tetu rozdany mógł być zaanym, ostatni bowiem dru- 
kowany, i na początku ogólaego Zgromadzenia człon- 
kom Towarzystwa rozdany, wcale komitetowi udzielo- 
nym nie był, do czego też komisy obowiązaną nie 
była. 

$ Kraków d. 8 marca 1869 r. AŻ 
Franciszek Paszkowski. - 


KONCERT AMATORSKI. W porze postowej, naj- 
właściwszej do rozrywek łączących przyjemność z po- 
żytkiem, rok rocznie duch dobroczynności tradycyjnie 
przechowujący się w mieszkańcach miasta naszego, u- 
siłuje skupionemi siłami zapobiegać dolegliwościom nę- 
dzy bliźnich, lub szlachetne popierać cele. Występują 
wtedy zwykle z domowego ukrycia na publiczną wi- 
downią wrodzone talenta, których użytek nie może 
być właściwiej pojętym i wyzyskanym,.jak na korzyść 
cierpiącej ludzkości, a ogół publiczności oceniając po- 
święcenie, śpieszy najczęściej tłumnie, aby oddać hołd 
talentom i upłodnić rezultat zbawiennej idei. Lecz nie 
pamiętamy od dawna, aby cel dobroczynny taki obu- 
dził zapał, jak wczorajszy koncert amatorski, którym dy- 
Zd S anraen z na korzyść zakładu św. Józefa 
a: chłopców fundacyi ś. p. Piotra Micha- | po cieple wiosennen z przymrozkami w nocy, mie- 
póżn Pamięć wielkich zasług obywatelskich tego | liśmy dzisiaj z rana sie: i: potem zamieć ku 
R da ry w wielostronnie upotomnił u nas, Wy-|Śnieg padał na całej przestrzeni aż do Krakowa. 

ona znakomitego utworu świeżo zmarłego mi-| progi popsuły się znowu, zatem i ceny frachtu po- 
strza melodyi Rossiniego, którego czci koncert szły w górę. 

ten był poświęcony, chęć usłyszenia pięknego Śpiewu| Handel towarowy ożywił się cokolwiek w tygodnia 
w razach tylko, gdy idzie o cel szlachetny, dającego | ubiegłym i nadeszły znaczne posiłki 'manufaktów i 
= słyszeć publicznie, sam cel nareszcie, wszystko to Į towarów lnianych z fabryk morawskich, austryackich 
słowem zbyt silnym było bodźcem, aby napotkać było |; gzląskich. Najwięcej nadchodzi towarów wiosennych, 
można na obojętność, i dlatego też sala hotelu saskie- | modnych. Dowieziono tu znaczniejszą ilość spirytusu 
go, W której się koncert odbył, równie jak jej gale-|; wysłano ztąd do Wiednia, Berna i Pragi 300 ceto. 
rye, zai były zapełnione. Koncert w programie | Nadto wysłano 400 ceto. do nizin podkarpackich, po 
MESES RAI wykonanie jednej tylko wielkiej kom | większej części ku Dukli. W całej Galicyi był w ty 
pak Z Stabat mater, a wykonanie samo | godniu ubiegłym ożywiony odbyt na spirytus, zwła- 
godnem było zewszechmiar sławy dzieła i mistrza. | szoza w Przemyślu, Dębicy i Tarnowie. Lnu, konopi 
Chóry niezwykle liczne z towarzyszeniem orkiestry |; pakał, po większej części z Rosyi i z powiatu tarno- 
wojskowej królewicza pruskiego, tenor solowy, bas Z | polskiego, wysłano ztąd 800 cetn, do Bielska, Wro- 
pea orkiestry a następnie z chórem, szcze- cławia, Falkendorf i Pardubic. Z Gródka wywieziono 
gólnie zaś duet sopranowy, mezzo-soprano z chórem i|tych artykułów tylko 100 cetn., ponieważ nie było 
orkiestrą i kwartet wokalny, wzbudzały w słuchaczach | gotowego towaru. Wełny nadeszło tu z Brodów 150 


pełne zapału zadowolenie i huczne wywoływały oklaski i cały ten transport łano ij 5 
powstrzymywane tylko względem, aty dr „Aa ben ETH OD". p PA 9 Morapii,::iGro 


mienitych wykonawców powtórzeniem najpiękniej 
niejszych 
trudnych ustępów. Koncert, o którym tówinyj powiódł 


Lwów, 4 marca, (Sprawozdanie tygodniowe) 


Kurs papserow v piontódzy, 


wiedziawszy, iż okólnik p. Ministra rolnictwa był już | 86 


niu zastanawiającem się nad kwestyą tak ważną nie |chu wywieziono do Prus 450 cetn., w skutku czego 


ożywił się popyt na ten artykuł, Zmoniejszył się na- 
tomiast odbyt na wyroby mączne, zakupowano je tyl- 
ko na konsumoyę w kraju, jednak z młynów paro- 
wych w zachodaich powiatach wywieziono znaczej- 
szą ilość otrąb do Prus. Z Wiednia nadeszło do Bro- 
dów 700 cetn. kos styryjskich i zostały wysłane do 
Rosyi. Jako osobliwość wspomnieć tu winniśmy, że 
był znaczny popyt na cebulę do Królestwa Polskie- 
go; 200 cetn. cebuli posłano koleją żelazną z Tar- 
nowa do Warszawy. Popyt na masło ustał zupełnie, 
ponieważ na targowicach zagranicznych spadły ceny 
tego artykułu. Właściciel browaru w Okocimie zaku- 
pił browar w Krakowie i wyrabia w nim 10,000 wia- 
der piwa rocznie, przy znacznym odbycie w Krako- 
wie i najbliższej okolicy. Nowem tem przedsiębior- 
stwem kierują pp. Beran i B. Lówler, s których o- 
statui. był do niedawna dyrektorem wielkiego browa- 
ru w Żywcu. Piwo krakowskie, którego wiadro ko- 
sztuje 6 złr. 50 c., jest jako wyborne, bardzo po- 
ssukiwane. 

Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym ożywił się 
cokolwiek. Najwięcej wywieziono z Jarosławia, bo 
2,000 cetn. pszenicy i jęczmienia do Warszawy a 
drugie tyle do Prus. Ze Lwowa wysłano 1,900 cetn. 
pszenicy do Wrocławia i Mysłowic, jak się zdaje na 
próbę, bo dowóz zmniejszył się znowu w ostatnich 
dniach. Ceny nie zmieniły się,i ciągle jeszcze naj- 
większy jest odbyt na owies. Loco Lwów płacono 
pszenicę 170 funtów 7 złr. 70 c., żyto 160 f. 5 złr. 
80 o., jęczmień 142 f, 4 słr. 80 c., owies 100 f. 
2 sir. 80 do 90 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pszenica 170 f. 7 złr. 60 ©. do 8 złr., 
jęczmień 140 f. 4 złr. 80 e. do 5 złr. 20 c., żyto 
160 f. 5 zir. 60 c. do 6 złr., owies 100 f.. 3 złr. 
40 do 70 c. Odbyt był znaczny, ale dowóz niedo- 
stateczny. Zboże trzyma się w cenie. Tarnów: psze- 
nica 170 f. 8 złr. do 8 złr. 40 o., żyto 160 f. 6 złr. 
do 6 złr. 40 c., jęczmień 142 f. 5 złr. 10 o. do 5 złr. 
60 c., owies 100 f. 3 sir. 40 do 60 c. Wywiexiono 
znaczną ilość jęczmienia i owsa, odbyt na żyto był 
mniejszy, pszenicę zakupowano w mniejszych partyach 
do Prus. Dębica: pszenica 170 f, 7 złr. 80 centów, 
jęczmień 141 f, 5 zir, żyto 160 f. 6 złr., owies 
100 f. 3 złr. 60 c.; na pszenicę i żyto odbyt słaby, 
natomiast znaczny popyt na jęczmień; owies zaku- 
pują i wywożą do Prus. Rzeszów : groch 204 f. 6 złr., 
wyka 204 f. 5 zir. 25 c., konicz 204 fe- 41 zir., 
rzepak 170 f., 10 złr. 25 o., pszenica 170 f. 8 złr. 
30 c., jęczmień 138 f. 4 złr. 80 e., żyto 160 funt. 
6 słr. 10 c., owies 100 f. 3 złr. 45 c; ceny nie 
zmieniły się, pszenicę i Żyto zakupują do Prus, ró- 
wnie jak jęczmień i owies. Jarosław: pszenica 170 f. 
7 złr. 90 c., jęczmień 140 f. 4 złr. 85 cą żyto 160 f. 
6 złr., owies 100 f. 8 złr. 20 c. Na wszystkie ga- 
tunki zboża odbyt znaczny i wywóz do Prus oży- 
wiony. Przemyśl: pszenica 170 f. 8 słr., jęczmień 
142 f. 5 złr., żyto 160 f. 6 złr., owies 100 f. 3 złr, 

Wywóz bydła rzeżnego i opasowego był w tygo- 
dnia ubiegłym znaczniejszy. Koleją czerniowiecką do- 
wieziono tu 1,405 wołów i posłano do Oświęcimia. 
Z tutejszej targowicy oddano na kolej 210 wołów. 

(Gaz. Lw.) 


W pierwszom losowaniu 6 procentowych listów hi- 
potecznych akcyjnego Banku hipotecznego galicyjskie- 
go we Lwowie, d. 27 lutego, wyciągnięto następujące 
numera : 

Serya D po 1,000 złr.: Nr 407, 860, 870, 1,039, 
1,068, 1,296, 1,367, 1,464, 1,604, 1,786, 1,860, 
2,052. 

Serya C po-500 złr 
724 


orya B po 300 alr.: Nr 70, 268, 321, 338, 402, 


« Nr 37, 79, 247, 297, 313, 


Serya A po 100 atr.: Nr 54, 88, 418, 440, 464, 
489, 577, 934, 957, 1,126, 1,226, 1,404, 1,624. 

Kasa powyższego Banku we Liwowie wypłacać bę- 
dzie wylosowane listy od d. 1 września. 


(Nr 519) 
Galicyjska Kasa Oszesędności we Lwowie. 
(Wykaz miesięczny za luty b. r.) 
Stan wkładek był z dniem 31 
stycznia 1869...,....,...1.+.+4.477,516 zir, 52 c. 
Od 1go do 28 lutego 1869 r. 
włożyło 1,284 stron...135,931 złr. 84 e, 
zwrócono 786 stronom 91,631 złr, 47 c. 
przybyło więc 44,300 złr. 37 c. 
Zatem dnia 28 lutego 1869 r. 
był ogół wkładek...,....».--4.521,816 złr. 69 ©. 


p a IREK AKJEKOKAKAAOOACCZAKANONCCA 
* Przyjechali do: Krakowa od 8go do 9go. marca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Kieroński urzędnik 
s Warszawy, Maurycy Blaum bankier z Biały, Adolf 
Kreczmer z Warszawy. 

HOTEL POLLERA: Mieczysław Buczyk telegra- 
fista z Wiednia, Ignacy Waleski z Warszawy, M. Fa- 
sal kapiec z Bilska, Edward Homolacs właś. dóbr z 
Gnojnika, Karol Tscheknik urzędnik ze Lwowa , 
A. Nol kupiec z Bremen, Maksymilian Gros kupiec 
z Bilska, Prosper Cymerwar ze Lwowa, B. Lachman 
wł. dóbr ze Szląska, Adolf Tetmajer wł, dóbr z Ga- 
licyi, Dominik Varanko wł. dóbr z Węgier. 


TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Licytacye: W d. 31 marca, 3 kwietnia i 31go 
maja sprzedaż realności w Makowie pod N. 52-418, 


cena wyw. 650 złr.— W d. 14 kwietnia 11 maja i 
2 czerwca w Bolechowie sprzedaż realności pod L. 45, 
cena wyw. 222 słr. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. | 


Berlin 7 marca. Dziś w połudoie król przyj- 
mował na dłuższem posłachaniu podkomorzego 
papieskiego mgra Wolańskiego. Bezzasadną 
jest pogłoska, jakoby jenerał Voigt-Reetz prze- 
znaczony był na posła do;Florencyi. 

Petersburg 6 marca. Zbiór dokumentów 
dyplomatycznych w sporze grecko tureckim dzi- 
siaj ogłoszony zawiera w sobie oprócz wzmian- 
kowanych jaż dokumentów, depeszę ks. (łorcza- 
kowa do posła rosyjskiego w Paryżu hr. Stackel- 
berga z d. 17 grudnia 1868; mówi ona, ża gabi- 
nety paryski, londyński, berliński i fiorencki zga- 
dzają się na pokojowe załatwienie sporu, i szcze- 
gólnie Cesarz Aleksander winszuje sobie, że w tem 
dążeniu zgadza się z Cesarzem Napoleonem. De- 
pesza ks. Gorczakowa do bar. Bruanowa w Lon- 
dynie brzmi: „Oświadcz pan ludowi Clarendo- 
nowi, że zdaniem Cesarza, prawo, obowiązek i 
iuteres mocarstw wymaga wdania się przez dy- 
plomatyczne rokowania, aby powstrzymać Portę 
na drodze przez nią obranej i przeszkodzić rozwo: 
jowi kryzys dla pokoju powszechnego groźnej. 
Dodaj, że zrobiliśmy podobne przedstawienia w 
Berlinie, Paryżu, Florencyi i Wiednia*. Telegram 
ks. Gorczakowa z d. 23 grudnia 1868 do hr. 
Stackelberga mówi: „Jeśliby Tarcya dvpuszezoną 
być miałą do konferencyi, natedy Grecya to sa- 
mo prawo rościć sobie może. Skoro konferencya 
ma być sądem rozjemczym, przeto byłoby wbrew 
słaszności przypuścić jedną ze stron sporoych do 
udziała w niej“. W dalszym telegramie ks. Gor- 
cząkowa do hr. Stackelberga z d. 10 stycznia 
1869 stoi: „Udzieliliśmy drogą telegraficzną ga- 
binetowi ateńskiema rady, aby się nie upierał 
przy równości z Turcyą na konuferencyi, wszela- 
ko sądzimy, że źądanie Grecyi opiera się na pier- 
wszych zasadach słaszności*. Telegram Gorcza- 
kowa z d. 12 stycznia 1869 do posłów w Pary- 
żu, Londynie i Berlinie mówi: „Ponieważ pokój 
jest dobrodziejstwem powszechnie upragnionem, 
przeto zdaniem naszem pełnomocnik grecki asu- 
wając się od konfereacyi nie przeszkodzi usiło- 
waniom mocarstw“. Dalej depesza ks. Gorczako- 
wa do bar. Brunaowa z d. 23 stycznia 1869 mó- 
wi: „Oskarżają Rosyę, że chce zwichnąć konfe- 
rencyę, chociaż wiadomo, że jest ona pomysłem 
Cesarza. Pragniemy śŚpiesznego, ale wymogom 
słaszności odpowiedniego rozwiązania. Jeżeli mo- 
carstwa nie wzniosą się do wysokości swojego 
zadania i dadzą się powodować podrzędaemi 
względami, jeżeli się nie powiedzie zapobiedz 
walce między Torcyą a Grecyą, wtedy nie mogli- 
byśmy ręczyć, że mimo naszych pokojowych dą- 
żeń, grożne ruchy nie wybuchną na Wschodzie“. 

Paryż 7 marca. L'Etendard i Public mówią: 
Powrót Merciera do Paryża oznacza życzenie 
rządu fraucuskiego wytrwania ze względu na Hi- 
szpanię w dotychcząsowój neutralności. 

Madryt 7 marca. Wniosek Blanca wzglę- 
dem zniesienia obowiązkowćj służby wojskowój 
i poboru majtków, wzięty został na posiedzenia 
kortezów pod rozbiór, pomimo sprzeciwiania się 
ministrów. 

Bukarest 7 marca. Doniesienie jednego z 
tatejszych dzienników, że konsul franeuski zerwał 
związki z rządem rumuńskim, nie potwierdza się. 

Ateny 7 marca (przez Londyn). Nie wyszło 
żadne postanowienie pod względem rozwiązania 
Izby; doniesienie o jej rozwiązaniu jest zupełnie 
mylne. 

Washington 6 marca. Senat zatwierdził 
mianowanie jenerałów Shermana i Sheridana na 
naczelnego wodza i jego zastępcę. Kraje Maine, 
Michigan, Illiaois i Wisconsin przyjęły poprawkę 
do koostytacyi przyznającą marzynom i mieszań: 
com prawo wybora bierne i czynne. 


Wczoraj już odparliśmy pogłoski niepokojące, 
do jakich dały powód prywatne telegramy ka- 

ieckie. Pogłoski te miały swoje źródło w Paryża, 
zkąd rozeszły się po świecie, tutaj zaś przez Wie- 
deń, a mimo zaprzeczenia dawniejszego wieści o 
Śmierci Papieża, wieść ta nie przestała krążyć 
bez żadnej podstawy. Ostatniemi czasy powtarza 
się ona często, bo łatwo dać wiarę, gdy się po- 
wie, że 77-letni starzec umarł, Wszelako wieści 
niepokojące miały inne jeszcze zródło, bo jak nam 
wczoraj doniósł telegram zaprzeczający im, roz- 
puszczono pogłoskę w Paryżu, że minister francuski 
spraw zagran. i zastępca posła pruskiego w Pa- 
ryżu otrzymali z Berlina depesze w duchu wo- 
jennym, dozwalające przewidywać bliskie zawi: 
kłania. Atoli po bardzo wybitnie pokojowej mo 
wie tronowej króla Pruskiego d. 4 b. m. trudno- 
by znaleźć powód do usposobienia wojennego, 
zwłaszcza, gdy wśród tego żaden wypadek nie 
zaszedł, coby to przypuszczenie usprawiedliwiał. 
Zdaje się przeto, że jak jaż wczoraj nadmieniliś- 
my, przyczyny pogłosek trzeba szukać w: mane- 
wrach giełdowych, w chęci zniżenia kursu papie- 
rów publicznych właśnie w niedzielę, gdy nie ma 
giełdy. , A 

Mowę tronową króla Pruskiego tłamaczą dzien- 
niki niezawisłe paryskie w duchu pokojowym, 


pinos 
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gdy przeciwnie organa półurzędowe usiłują osła- 
bić znaczenie pokojowe słów króla Wilhelma tem 
jedycie, że mu przypisują skrytość, a La Patrie 
przypomina nawet, iż przed samem rozpoczęciem 
wojuy w r. 1866 król objąawiał ciągle zamiary 
pokojowe, a potem się tłómaczył, że mimo woli 
zmuszony był prowadzić wojnę. 

W Paryżu utrzymuje się mniemanie, że Cesarz 
widzi potrzebę zmiany systemu. Do Gaz. koloń- 
skiej piszą, jakoby w Palais royal opowiadano, 
że zmiana ta nastąpi natychmiast, że Rouher pój- 
dzie w senatory i przeznaczony będzie w miejsce 
zmarłego Troplonga na prezesa, Ollivier zaś powo- 
łany na ministra spraw wewnętrznych, Forcade 
zostałby ministrem sprawiedliwości, Niel i admi- 
rał Regnauld de Genouilly zatrzymaliby zarząd mi- 
uisterstw wojny i marynarki, jak również Lava- 
lette ministerstwo spraw zagranicznych. Szłoby 
przeto głównie o zmianę w polityce wewnętrznej, 
a ministrem sprawiedliwości zostałby prezes 8ą- 
da Bonjean, przeciwnik ultramontanów. Wszelako 
wieść ta już przez to zdaje się być wątpliwą, iż 
mówi ona, że ks. Napoleon prezydować ma w no- 
wym gabinecie. Z innej strony utrzymują znów, 
że układy z Włochami opierają się na zmianie 
systemu pod względem Rzymu. Wszelako nie mo- 
żia tema dać w tej chwili wiary. Zmiana polity- 
ki napoleońskiej względem Rzymu mogłaby chy- 
ba nastąpić pod naciskiem groźnych zajść w Enu- 
ropie, gdyby wypadało Cesarzowi zjednać dla 
siebie Włochy za jakąbądź cenę. 

Z powoda, że wiele spraw rozpoczętych w je- 
dnej sesyi parlamenta, których nie zdołano doko- 
nać, przepada i w następnej sosyi trzeba je roz- 
poczymać na nowo, lord Salisbury wniósł w Izbie 
wyższej, aby każda sesya rozpoczynała na tem 
robotę, na czem stanęła sesya poprzednia; żaden 
satomiast nowy parlament nie odziedzicza spraw 
poprzedniego parlamentu. Wniosek ten przeszedł 
wielką większością w dwóch odczytach, a żąda 
on, aby celem ułożenia dotyczącego regulaminu, 
ubie Izby wyzoaczyły wspóloą komisyę. 

Korespondent nasz wiedeński zwraca uwagę na 
podstawie listów madryckich na wzrost przyjaciół 
księcia Montpensier i widoki dla niego zajęcia 
trona. Na posiedzeniu kortezów d. 5 b. w. Castel- 
lar z partyi demokratycznej zapytał rządu: co się 
dzieje z listą cywilną, na której naznaczone były 
wydatki na utrzymanie księcia Montpensier i jego 
żony jako członków domu panującego? Minister 
skarbu odpowiedział, że od rewolucyi lista cywil- 
na nie istnieje, a przeto ks. Montpensier nie po- 
biera z tytułu członka rodziny królewskiej żadne- 
go uposażenia. Le Public utrzymuje, że w łonie 
rodziny orleańskiej panuje rozdwojenie pod wzglę- 
dem kandydatiry księcia Montpensier. Książę 
Aumale ma być szczególniej przeciwny tej kan- 
dydatarze, raz z powodu jej podobieństwa do wy- 
bora ojca swego Ludwika Filipa, powtóre, że nie - 
wierzy w utrwalenie się stosanków w Hiszpanii. 

Wszystkie doniesienia dzienników londyńskich 
o dorazięmanej polityee jenerała Granta jako pre- 
zydenta Unii amerykańskiej, opierają się na przy- 
puszczeniach. Kiedy nas doszedł telegram dono- 
szący o jego wyborze, oceniliśmy zaraz jego po- 
wołanie jedynie jako wyraz przyjścia do władzy 
i zwycięstwa republikanów w umiarkowańszym du- 
chu nad demokratami. Nadmieniliśmy, że polity- 
czne zdolaości nowego prezydenta nie są wcale 
znane. Dziś sprzeczność zdań dzienników augiel- 
skich co do ocenienia Granta przekonywa, że jest 
on zupełoie nieznany. Grant został wybrany dla 
tego jedynie, że z pomiędzy kandydatów republi- 
kanckich był najpopularniejszym i najmniej opo- 
ru napotkałby u demokratów. | 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu: 


Wiedeń 9 marca. Izba deputowanych przy- 
jęła na wezorajszem posiedzeniu wieczornem pro- 
jekt ustawy o pożyczce loteryjnej dla miasta Sta- 
nisławowa, poczem przeszła do obrad budże- 
towych nad działem: „Ministerstwo wyznań i 0- 
świecenia.* Izba uchwaliła rezolucyę wydziału, a- 
by biskapowi Linzu odebrać dobra: Garsten i 
Gleink, a natomiast wyznaczyć normalaą dotacyę 
w ilości 12,000 złr. — Nowa Presse donosi, że 
książę Grammont do Paryża powołany został. 

Łagrzeb 8 marca. Cesarstwo przybyli tutaj 
wieczór i'odprawili wjazd wśród radosnych i peł- 
oych zapała okrzyków zgromadzonej ludności. U- 
lice były świątecznie przystrojone i oświetlone. 

Madryt 9 marca. Na wczorajszem posiedze- 
nin Kortezów, jenearł Prim odpowiada na in- 
terpelacyę co do stanowiska księcia Montpean- 
sier jako jenerał kapitana wojsk hiszpańskich 
(stopień nadany mu przez królową Izabellę), że 
rewolucya zastała go wygnańcem, masi przeto 
położenie jego uszanować. Topete rzekł, iż prze- 
łożyłby kaięcia Montpensier nad rzeczpospolitę. 
Serrano mniema, iż kwestya ta mnsi być po- 
zostawioną obradom nad konstytucyą. Rząd wniósł 
w Izbie projekt astawy o amaestyonowaaia prze- 
stępstw drakowych. 

Kursa. Wiedeń 9 marca, godzina 2 po polad. 
50/, zjednoczony dłag państwa 62:30 —. 5"/, zje- 
dnoczony dłag państwa w srebrze 70:20. — Losy 
„roku 1860 181-80.— Akcye buzkn 726.— Akcye 
kred. 295:80, — Londyn 123:40. — Srebro 121'25. 
Dukat 582. 
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Pociągi osob na ach ch 
Pociągi w rA t żelazny 


. ©dehodzą: 
« Arakowa do Wiednia, Wrocławia 1-10 rano; 8.30 
południu — do Warsza i Wrocławia © 


„|< Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


z Wieliczki do Krakowa 5.46 wieczór. 
s Biysłowie do Mrakowa 1 po południu, 
Przychodzą; 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7,45 wieczór.—5 Wro- 
ia o 9.46 rand — £ Wr $ 

Warszawy, połowie i 5.21 więszór 
zo Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano—- s Wie 
mody owy? poładni 

do Przemyśla s 443 po u; 

do jm 4 s Krakowa 8.89 od; 8.36 wiedzór. 

do Wisdeic « Hrakowa 5.17 rano, 9.35% wieczór, 


ar AIR 


Daia 11 Marca we Czwartek r. b. 
o godzinie 1014, 


odprawi się 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. 


Jana hr. Wielopolskiego 
i JÓZEFY z hr. POTULICKICH 
hr. Wielopolskiej, 


w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW. 
(504--1 


W ielmożnemu Panu 
Adamowi Czyżewiczowi, 
Doktorowi Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
w Krakowie, 


składam publiczne podziękowanie za ura- 
towanie mej żony i dziecięcia. Niech Bóg 
Abrahama, Izaaka, Jakóba czuwa nad każ- 
dym Twym krokiem zacny Mężu — jak 
Ty czuwałeś nad żoną moją, która mając 
ciężkie porody, zawsze. dotąd pomimo 
pomocy fekatskiój, rodziła nieżywe dzie- 
ci — a tą razą — przy Twej Zacny Le- 
karzu gorliwej zręczności i sztuce — po- 
mimo, że słabość była równie jak poprze 
dnie ogromnie ciężką — powiła mi żywe 
i piękne dziecię, które wraz z nami bę- 
dzie prosiło Boga za Tobą, najzacniejszy 
naszego domowego szczęścia Dobrodzieju, 


Kraków dnia 9 Marca 1869. 
(523) B. W. Grinberg. 


(Nadesł ane). 

Likier smołowyj zgęszczony p. Gayot z Paty- 
ża, oczyszczony z tłuszczu cierpkiego, przysmą- 
lonego, zawiera jedynie pierwiastki smoły sku- 
tecznie na zdrowie działające. Zawsze z pomyśl- 
nym skutkiem przepisywany bywa w pietnastu 
szpitalach paryzkich, a to z powodu możności u- 
życia go w ścisłych dozach w słabościach nastę- 


ych: 
katarach pecherza, (jako napój ałbo szpry 
cowanie,) w katarach płuc, w dolegliwościach 
krtani, (przez wtryskiwanie za pomocą pulwe- 
ryzatora,) w blenoragiach; w odpływach ządaw- 
nionych i upławach, (jako napój i wtryskiwa- 
nie,) w chorobach skóry podwłosnej (pithiriasis,) 
ropieniu, wrzodach, strupach, śwterzbie, kro- 
stach, etc. We Lwowie jadynie w aptece P. Mi- 

olasza,| w Krakowie w aptse p. B., Miczyńskie- 


go. (4150-1-12) 


c. k. Wyrobni Trzewi- 
ków wojskowych, 
znajda Szewcy stałe za- 
trudnienie, (2-13) 
Kazimierz, ulica Wałowa pod L. 328. 


Dobra Sułów i Dołki 


do wydzierżawienia od Św. Jana 
r.b. za kwotę 1.600 złr. rocznie, 
%4 mili odległe od "Wieliczki, z łąkami, 
zasiewami zimowemi i wiosennemi około 
170: kórcy,  apróGź okopowizhy; wyno: 
szącemi. gł wszystkie pierwszej kla- 
sy. Wiadomość do dnia 15 Kwietaia r.b. 
u właściciela w Wieliczce. 

(439-1-3) W. Chełmecki. 


Otwieram 


prywatną KKańcelaryę lasową, 
tyczącą się wymiarów, urządzenia lasów, 
sporządzenia planów porębu i wszelkich 
kultur lasowych, słowem co tylko do u- 
miejętności leśnej i myśliwstwa potuzeba: 
przytem przyjmę Administracyę lub 
staty obowiązek w tym celu, w kra- 
ju lub za granicą, za umiarkowaną, nie 
nadwymagającą dotącyę, prosząc zarazem 
JO., JW., i WW. Właścicieli lasów o ła- 
skawe względy i polecenia, pod adresem 
Erazm Burzyński, nadleśniczy w Raniżc- 
wie, p. r. Sokołów. (440) 


Pastylki piersiowe 
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści 
PP. Grimault et Cie w Paryżu. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmieęrzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego ź odplu- 
waniem i kokluszem). (10 15-32,T 

Dostać można w pó $ PP. tą 
Miczyńskiego i „pod Barankiem" p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Belú i Po. 
tra Mikolascha we Lwowie; p. Szaittera 
ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 
materyałów aptecznych pp. Raabei Röđër. 


Najnowszy i najpraktyczniejszy 
wynalazek 24-12-20 
do znaczenia samemu bielizny. 1 stę- 
el z 2 literami 20 c. 1 flaszka z far- 
bą niewypierającą się i poduszką 40c. 
Numer, szt. 6 c. Korona 40 ct, 1 Mo- 
nogramowy stępel 90 c. Praski stę- 
plowe same farbę nabjerające, Pie- 
czątki, jako też roboty pieczętarskie, 
wykonywują się. Papiery listowe bia- 
łe 100 sztuk 35 i 55 c., grube ang. 
prążkowane 75c., kolorowe 65c., Ko- 
erty za 100 sztuk 35, 55, 75e., ko- 
= 65 c. — 100 monogramowych 
odbić na papierze listowym i koper- 
tach 45c, — jako pieczątek list. 25c. 
Pieczątki z nazwiskiem i miejscem za- 
mieszkania złr. 2'20. Rog | wizytowe 100 
sztnk na papierze bristol. i glanc. 85 ct. 
Handel galanteryjny Bettelheima 
w Wiedniu, Gartenbau Gesellschaft. 
EB Zamówienia za pobraniem należytości. 


, CZAS z Środy 10 Marca 1869. 


ICONES 
Losów Kredytowych, 
których ciągnienie odbędzie się 
. BĘ” dnia 1 Kwietnia 1569 r., R 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


i w wieku lat 43: da 44; 
Chłopiec znaleść może miejsce 
jako praktykant w handlu win Adama 
Ciechanowskiego w: Krakowie. Zamiej- 
scowi mają pierwszeństwo.  1420--3) 


B > r ardei kollegia lekarskie 
dla nadzwyczajnej: skuteczności zas 


mom, (gośćcom) darciu członków, bólu piersi, 
kolan, krzyżów, itp. jest 
Płótno reumatyzmowe 


(Gichitlein - 
wand) wpa- 


w 


lecane, przeciw. wszelkim reumątyz- |; 


"OBWIESZCZENIE. 


KRAKOW EE. 


A i SA B a a onie arch wran sła 2 si b: yz Filia: Krakowska Banku: dla Obrotu Ogólnego: podaje niniejszem: do wiadomości, 
t J » KIRC HM A YER | Sy N Par g i uniwersalny P aster, RE iż, stósownie do $. 23"regułaminu swego, przepadłe' u niej po dzień 15 Lutego 1869 
e? ż a 3 3 SJ jo 


ne członki,<zastarzałe: rany; wrzody i nagniotki, 
Słoik 35 cent — „z przesyłką pocztową 
każden słoik ŁO ct. więcej 


o 


znajdują się na Składzie w Krwkówie 


 Konkurencya | 
z Anonsami Wiedeńskiemi. 


(502--1-8) 


w KRAKOWIE. 


wie w.aptece p, Rulckers:' 


Tamże do nabycia : 


Anaterynowa Woda à la Popp, 


akon 50 cent. 


Zastawy, mianowicie: 


Kosztownosci 


v Aptece p, Stockmara — we Lwo-|tQ jest złote i srebrne Ze 
i Widelce, Pierścionki, 


Towary. 


arki, Lichtarze srebrne, Łyżki, Noże 
ancuszki, Korale, Rauty it. p., 
tudzież przepadłe po dzień 15 Lutego 1869 r. 


Bósendorfera Fortepian: nowy, Z ZARA wprzód 580 teraz 485" zlr Tan . krople niezawodne naból zębów — 
4 = te ritet PRAEH pke e, Ti PR ży mai Ry = > Gizer t. J. sukna, wełniane, bawełniane, Iniane i jedwabne mate- 
Czapkego Kórtepii i e ' aonda, hone 2 Pe 220 % 4 „F Fen aa M M, de. Cologne rye, a mianowicie: 
Riedl dto  RASGOAE PAW Ć . to to wiać: rwa E . 
Filipiego dto DLT, TACIE PORE dto 380 dis 216 ; bate Podtórala. Aiea krądęk je ata kaszmiry czarne, prunelle, kamloty, orleany, bareże, ma- 
Toa Pianino ET y AR Dada = Tiai d Balsam`ni jery Pe keema w Bi lterya w. kolórach na damskie suknie, chustki' Himalaja i 
PRysharmówia paryska PAEA „ deò" „ga si Fret fuliozno słabości Aa e aa inne zimowe, szale długie tartanowe, tudzież długie zara- 
ażden z powy szych 1ILsirumenitow opa rzony jest n a d =y) — skuteczny — — Pęcherzyk złr. 1:50 c. 
Uwaga. nym poręczającym; w. tych cenach nikt nie jest w. stanie ze mną meae ramona zr aa i — Że r odzaju 
konkurować. -5 $ Raar amaaa a |porkale na podszewki, muszlin no 
roi TZ Krakowie. POETA |anonżkie, płótia zrabo | możni nóż na, drukowane 
Kazimierz Henisz W TAKOWIE. | [rr GRMALL etC: Antesarzy w pazo] |ffancużkić, płótna grube ciężkie, różne materye na su- 
| ANA SO UDĄ SPY knie, kamizelki aksamitne, jedwabne. i wełniane nareszcie 
nna A TRANU WIELORYBIEGO | i j i 


rntnerring 


DE Aby zadosyć uczyńić ogółnie objawionyrh życzeniom mych $za- 
nownych odbiorców, mam zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Za- 
kładzie znajduje się zawsze najwięksży wybór najnowszych: wzorów 


Storów do okien 


przezroczystych i z drzewa, jako też najulubieńszych . z 
Parawaników do okien gładkich I malowaných, 
siatek do okien gładkich i maiowanych, 
każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko- 
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać sobie to samo zaufanie, 
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 
obficie zaopatrzonego Składu towarowego, 
francuskich i angielskich Obić papierowych. 
F Na zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu- 
pełne Cenniki. E, J. FISCHER, 


(882-2 24) Bazar Obić w Wiedniu, Kiirntnerring Nr. 15. 


Wieden, Kärntnerring N. í 


v Us MZ ai U 


Śródek ten zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakimi są: chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna- 
ną, a w których to jod znajduje się w 
stanie n.tutalnym. Z tego to właśnie wzglę» 


Jest nieznośny i trudny do trawienia, Nie- 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na, lymfatyzm, krzywienie się kości pacię 
rzówej, przeciw nabrzmieniu. gruczołć w 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz 
ny i czysżący zarazem wzbudza apetyt, 
| ułatwia lrawienie, powraca tkamkom ciała 
ich jędrność natura'ną; przepisuje się czę 
stó przez lekarzy w początkach suchót, 
Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka; we 
Lwowie w aptekach pp. Fiotra Mikolasza, 
Berlinera i Rukera; w Brodach w aptece 
Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera; w Pradze w Składzie mater- 
aptecz. p. Vszeteczki ; w Wiedniu u pp, 
Raabe i Ryder. (11'12-25)T 


Story do okien. 
"USTYĄO. OP £103$ 


W dniu 4 Maja 18569, — Pierwsze losowanie 


ksią- 1 P i so zm 

żęcej brUnŚWickiej Pożyczki premiówej: „454 

z wygranemi: talar: 80.000; 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 

36.000, 30,606, 27.000, 25.000, 20.000, 16.0600, 15.006, 

i t. p. Najmniejsza wygrana jest w pierwszem ciągpieniu tal. BA i atopnio- 
wo zwiększa się do 40 tal. 


Oryginalne Obligacye po 20 tal. = 30 złr. w. a. srebrem? 
są do nabycia u wszystkich Bavkierów i Wekslarzy w kraju i za granicą, 
a szczególnie zaś u podpisanego. 

„E. E. Fuld 6; C. Bank- und Wechselgeschaft in Frankfurt ə. M. 

Zakupno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo- 
wych, Akcyj i t. p. Większe ilości powyższych Otligacyj sprzedajemy według 
kursu giełdowego z doliczeniem małej. prowizyi. (455-3-12). 


Trawy miodowej 


(holeus lanatus), świeżej i pewnej dostać. można 
up. Alberta Hlantschią, właściciela hotelu 
w,Bochni po cenie 4 złr 50 e. w. a. za korzóc wraz 
z workiem, i wolną odsyłką do kolei. Jest to je- 
dna z najlepszych traw do podsiewania ugorów 
i łąk; bo rośnie wysoko, i znosi wilgoć i posu- 
chę; jakoteż do podsiewania koniczów osobliwie 
dwuletnich w słabszych gruntach, które od wy- 


brać należytość na kolei, Przy wzięcia 10. kor 


dodaje się jednasty grątis. (410-4-5 < 


Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitałii. 


nastręczają Listy zastawne c. k. uprz. galic. 


kaftaniki kolorowe zimowe, 
w dniu 15, 16 1 i? Marca 1869 o godzinie 9 


przed południem 


w Rynku pod E. 34 Gm: IV, w drodze publicznej licytacyi najwięcej dającemu 


du zastępuje On tran rybi, którego smak |73 gotową zapłatę sprzedanemi będą. 


(506-1-3) 


licytowane zostaną 


Naczelnik bióra: 


Towary i w mniejszych partyach 


Hioritschoner w. r. 


| AD 


E KL E m 


c, k. uprzywil. 


gsalicyjskigo akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, 


wydaje 


ASSYGNATY KASOWE 


4% 


za 8-dniowem w 
405 „ 14 


dto dto 


ypowiedzeniem 


udziela pożyczek na wszystkie papiery, na ko- 
Sztowności, tudzież za poręczeniem do spłaty 


marznięcia ochrania. W razie życzenia można po. | W ratach tygodniowych lub miesięcznych; = Sa 
c 


Kontuje weksle, efekta wylosowane iKupony; za- 
tatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe; oraz 
sprzedaje i kupuje papiery publiczne, losy i mo- 


nety. 


(316-5-12) 


O aa E 


Zakładu kredytowego włościańskiego. 


1. Listy te oprocentowują się po © ©d Sta rocznie, 
datkowaniu iwypłacane będą co pół 
- Rzeezone obligacye biorą stósonkowo w udział 569, 
Sciągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości. nastąpi 


2 
3 


gą corocznego losowania. 


Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być uż 

kupony tych listów wypłacane będą bez wszelkich 

k. uprz. Banku związkowym (Vere 
„. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokuści 10.000 złe, 


madzeniu Zakładu. 


kupony odsetkowe nie 
roku na dnia 4. Stycznia i 1. Lipca. 
czystego zysku Zakładu. 
najdałej w pietnastu latach dro- 


yte w obrocie “Handlowym i służyć jako kaucye, a 


potrąceń także i we Wiedniu w c. 
insbank.) 


mają prawo głosowania na walnem zgro* 


z koronami i beż iN z dowo- 
Monogramy wybijają się ną listach Ogier szpakowaty, dem 2 
i kopertach, MP"Świeży transport w drodze 


chodzenia, czystej krwi Arab, lat siedm 
mający, jest do sprzedania w Lubaszv, 
ostatnia pocztą Szczucin. (436-2-3) 


p AA A 
Dnia 10 Marca r. b. 
danym będzie 


W SALI REDUTOWEJ 


w KRAKOWIE 


KONCERT 


z 

Wyrobów angielskich ¿171 
mienia z krajów podbięgunowych, jakó 
to: Szyby do fotografij wizytowych, Dasż- 
ki dó lamp, Latarki kieszonkowe, Cylin- 
dry do lamp, Świece, Umbrelki z obraz- 
kami i t. p. a (290 --6) 
Praski do wyciskania liter, nazwisk 

na listach, biletach i kwitach, 
od 2 złr. do 6 złr. w.a. 


W Handla J. Bensdorffa 


w Krakowie, Rynek Główny N. 50 


podlegaja opo- 


6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl sta- 
tutów, poręcza Zakład całym swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają r Fr em 
oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie ź czystego zysku, tudzież. odpo- Gustawa e ana; 
wiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. z towarzyszeniem orkiestry teatralnej, 
7. Kwoty, na które obligacye opiewają, użyte zostały na pożyczki-dla gospodarstw gruntowych, à mianowi- Program: 
cie jako pierwsze pozycye, i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczetn Część | a 
przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego podatku gruntowego z pominię- Sikawki ogniowe, Założone 1828. EA ; 
. A ! > ł; lki, ma = 
ciem dodatku. 1 oggi . RA Ro” Zaręczenie. Aa Pa Bla Sai 
8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano / pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwo- LĄ biory Tlosttowsha Bl. Ter (Allegro Apassionato; Andan- 
ty hipotekarnie, albo uzyskanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożycz- dla straży te; Finale) na skrzypce s towarzysze- 


ką gospodarstwie; prócz tego 


do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 


10. 


Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wsz 


Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich 
część wszystkich udzielonych: przez zakład pożyczek, które ubie 


cy ża wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. 


Zwaływszy, że Zakład udziela pożyczek za przyzwolonemi temiż 19- 

j cielom mniejszych posiadłości w Galeyi i w Bukowinie, którzy więcej ri 
g leż ziemi zajmują, żadne inne źródła. do zaczerpnięcia kapitałów nie są 
znacznej potrzebie kapitałów dla góspodkrstw w obudwóch tych krajach 


kład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, 


jest zabezpieczony: przeto spodziewać si 
Listy zastawne ces. król. uprz; g 


alic. Zakładu kredytowego wł 


gólne uwzgłędnienie kapitalistów, iłe że takowe z jednej strony 


tału korzystne i pewne, 


jako listy 
zabezpieczone majątkiem ziemskim i S$ idarną 
gospodarzy uzdolnionych dë kredytu, z drugiej zaś strony podają 


rzyści, które : uzyskują współuczestnicy w przedsiebiorstwach akcyjnych. 


EF" Powyższe obli 


442-2-10) 


Czcionkami Drukarni „Czasu* W, Kirchmayera, 


gacye sprzedaje i nabywa kantor J. MH. Kaufmanna i Spółki, 
ulica Karola Ludwika t, 4, 


sający się o pożyczkę uiścili gotówką 


yscy dłużnicy do jednego powiatu należą- 


procentowemi odsetkami; dalej, że właści- 
Ł trzy piąte części ludności stanowią i ty- 
przystępne, i że z tej przyczyny przy tak 
koronnych, wszystkia kapitały, któremi Za- 
że Zakład od wszelkich strat wielostronnie 
ę należy z pewnością znacznej dywidendy. 
ościeńskiego zasługują więc temmbardziej na szcze- 
zastawne nastręczają umieszczenie kapi- 


one właścicielom wszelkie prawa i ko- 


niem orkiestry — Mendelsohna Bart- 


holdy, 
Część II 


« Air Varié, z towarzyszeniem orkies- 
try — Vieuxtempe. 
4. Scena i romans z: Halki, „Szumią jo- 
dły* «— Moniuszki (z tów. orkiestry). 
5. „ Wspomnienie Warszawy“ Mazur, 
(z tow. orkiestry) — Friemana). 
. Aù boid’ (Capricio), skrzypce solo — 
Friemana. (491--3) 
T. Scene de Ballet, Fantazya— Beriota, 
|  (ztowarzyszeniem orkiestry). 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 


przyjęte, co najmniej dziesiata 
= gegeniiber dem Augarten. 


yo <pileptyczne (pa- 
Kurcze TROKA] peii rag Se m || 
Lekarz padaczki Dr ©. Millisch 
w Berlinie, Mittelstrasse Nr. 5. Za» | 
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wylęczonych. (352=5-) 


Początek © godz. 7 wieczór. 


KA po 60: 65, 70 do złr. 1-10 
WĘ za a mod, sprzedaje 
wschodnio - indyjski Magazyn K 

© Wiedniu, Graben 29, rd iksórh 
des Trattnerhofes.* Zamiejscowym za 
pobraniem. Przy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
płatn . (1751-22-24) 


Biletów do miejse rezerwowanych pier- 

wszorzędnych.po cenie 3 złr. — do miejsc 

numerowanych po 2 złr. — i do miejse 

numerowanych i na Galeryę po 1 r. na- 

być można w Księgartiach pp. Czecha 

iBzumgardtena w Krakowie i przy 
Kasie w dniu Koncertu. 


naeem PTP 


Rządzca Drukarni; Józef Łakociński, 


poręką wielu tysięcy 


